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Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Tel. 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub 733 180 333 info: portal@jaw.pl

CENA PRZEGRANIA 
VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 20,00 zł
Kaset magnetofonowych – 15,00/20,00 zł
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31. Finał Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej 
Pomocy zbliża się 

wielkimi krokami i odbędzie się 
29 stycznia 2023 roku. Dlatego 
wszyscy chętni wolontariusze 
oraz darczyńcy mogą już zacząć 
zgłaszać się do naszej redakcji.

31. Finał WOŚP zagra pod ha-
słem – „Chcemy wygrać z sepsą! 
Gramy dla wszystkich – małych 
i dużych!” i odbędzie się 29 stycz-
nia 2023 roku.

Jaworznicki sztab WOŚP mieści 
się w naszej redakcji – „Co Tydzień”  
– przy ulicy Świętej Barbary 7 w Ja-
worznie i to właśnie tutaj wszyscy 
chętni wolontariusze mogą zgłaszać 
się, aby wziąć udział w kolejnej już 
edycji Wielkiej Orkiestry.

Jak podkreśla szefowa jaworznic-
kiego sztabu Mirosława Matysik,
Jaworzno gra z WOŚP-em od 30 lat, 
ale to nie jest zasługą tylko sztabu, 
ale wszystkich wolontariuszy, dar-
czyńców, mieszkańców dołączają-
cych do akcji i ją wspierających, za-
angażowanych firm i przedsiębior-
ców, a także całego naszego miasta.

Seria włamań

Po czterech latach od prze-
jęcia władzy przez Prawo 
i Sprawiedliwości w sejmiku 
województwa śląskiego do-
szło do zmiany. Równo cztery 
lata temu Wojciech Kałuża, 
zdradzając swoich wybor-
ców, przeszedł do PiS, dając 
im większość w sejmiku. Spo-
wodował, że to PiS rządził 
w województwie, a wicemar-
szałkiem został mianowany 
Dariusz Starzycki z Jaworzna.

Zmiana władzy w województwie. Dariusz Starzycki odwołany
Po burzliwej sesji w roczni-

cę zdrady Kałuży dokonała się 
zmiana. Jakub Chełstowski, 
marszałek z rekomendacji PiS, 
ogłosił zakończenie współpracy 
z tą partią. Jako powód swojej 
decyzji podawał antyunijną re-
torykę członków PiS oraz brak 
zrozumienia i wsparcia dla po-
lityki samorządu regionalnego 
i lokalnego. Tym samym stra-
cił zaufanie do członków za-
rządu z PiS-u i zgłosił wniosek 
o ich odwołanie, w tym Dariu-
sza Starzyckiego. Wojciech 
Kałuża, członek zarządu zna-
ny ze swojej zdrady w sejmiku, 
przed tym faktem sam złożył re-
zygnację.

Wraz z Jakubem Chełstow-
skim współpracę z PiS zakoń-
czyło trzech radnych: Rafał 
Kandziora, Alina Nowak oraz 
Maria Materla, radna sejmiku 
z Jaworzna. Odejście z PiS-u
spowodowało, że większość 
w sejmiku przepadła i układ sił 
się zmienił. 

Wniosek o odwołanie Dariusza Starzyckiego zgłosił marszałek Jakub Chełstowski, Wojciech Kałuża sam złożył rezygnację

Do serii włamań doszło 
w centrum Jaworzna podczas 
trwającego jeszcze listopada. 
Policja poszukuje sprawcy 
i wiele wskazuje na to, 
że to jedna i ta sama osoba 
lub grupa osób.

Mieszkańcy Jaworzna, szcze-
gólnie przedsiębiorcy posiadający 
swoje biznesy w centrum, są zanie-
pokojeni wydarzeniami, jakie miały 
i mają nadal miejsce w naszym mie-
ście. Podczas trwającego właśnie li-
stopada doszło bowiem do pięciu 
włamań do różnych lokali.

Jak informuje nas sierżant szta-
bowy Justyna Wiszowaty z Komen-
dy Miejskiej Policji w Jaworznie: 
– W ciągu ostatniego miesiąca ja-
worznicka policja odnotowała 5 
włamań lub prób włamania. Pierw-
sze włamanie miało miejsce z 7 na 8 
listopada na ulicy Sienkiewicza 4. 
Włamano się do salonu kosmetycz-
nego, skradziono laptop i głośnik 
oraz wypito wino. Wartość strat osza-
cowano na 2 tysiące złotych. Następ-
nie z 12 na 13 listopada usiłowano 
włamać się do lokalu na ulicy Grun-
waldzkiej 60, wybito szybę, jednak 

sprawcę coś spłoszyło i włamanie 
się nie powiodło. Podobnie zresz-
tą jak w nocy z 17 na 18 listopa-
da, gdy sprawca próbował włamać 
się do kiosku warzywnego na uli-
cy Mickiewicza. Następnie przyszła 
pora na studio tatuażu. Już noc póź-
niej, z 18 na 19 listopada, doszło tam 
do włamania, gdzie również wybito 

szybę oraz skradziono kilkaset zło-
tych. Ostatnie włamanie miało miej-
sce w lokalu Steel Virgin, gdzie skra-
dziono 1 tysiąc złotych oraz laptopa.

Policjanci zabezpieczyli mo-
nitoring miejski i ustalają spraw-
cę, wszystko jednak wskazu-
je, że to prawdopodobnie jedna 
i ta sama osoba lub grupa osób. Spo-

sób ich działania jest bardzo podob-
ny. Bezpardonowo wybijają szyby 
i siłowo próbują dostać się do środ-
ka, aby ukraść, co się da. Zastana-
wiające jest jednak dlaczego decy-
dują się na kradzieże w lokalach le-
żących blisko siebie, a ich zdobycze 
wydają się bardzo nieprzemyślane.

W ciągu ostatniego miesiąca doszło do 5 włamań lub prób włamania
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    w 2024 roku ma rozpocząć się budowa fabryki Izery

Blog: Nosił wilk razy kilka

Dokończenie ze str. 1

Dostarczycielem platfor-
my dla Izery zostało chiń-

skie Geely Holding Group. 
Wybór ogłoszono na kon-
ferencj i  17 l istopada.  Do-
wiedzie l iśmy s ię  również 
m.in. kiedy w Jaworznie ma roz-
począć się produkcja polskich 
samochodów elektrycznych.

Chińska grupa motoryzacyjna Ge-
ely Holding Group udostępni Elec-
troMobility Poland dedykowaną dla 
samochodów elektrycznych plat-
formę SEA (Sustainable Experien-
ce Architecture). Geely Holding zo-
staje partnerem technologicznym 
pierwszej generacji pojazdów EMP, 
wprowadzonych na rynek pod mar-
ką Izera.

Wybór ze szczegółami wyjaśniał 
na konferencji Piotr Zaremba, pre-
zes ElectroMobility Poland. Przeka-
zał również inne istotne informacje 
na temat projektu:

– Mogliśmy wybrać platfor-
mę wcześniej, ale zależało nam 
na współpracy z chińskim partne-
rem. To najlepsza dostępna techno-
logia w tej cenie.

– Przejrzeliśmy 26 technologii 
pod kątem dopasowania do Izery. 
Z tych 26 projektów, rozpoczęliśmy 
rozmowy z 8 partnerami. W grze 
bardzo długo były 4 platformy.

– Rok temu podjęliśmy decyzję, 
że stawiamy na Geely. Rozpoczęły 

się długie, trudne negocjacje, któ-
re dzisiaj zakończyły się sukcesem.

– Okazało się również, że partner 
przekonał się do naszej wizji bizne-
sowej i chce w tym projekcie wziąć 
bardziej aktywny udział. Nie tylko 
dostarczyć technologię, ale pomóc 
naszym inżynierom zbudować na tej 
platformie gotowy produkt.

– Myślę, że każdy dzień, który 
poświęciliśmy na negocjacje, szyb-
ko zacznie się spłacać.

W trakcie konferencji przedsta-
wiono również harmonogram prac 
związanych z Izerą. Budowa fabryki 
ma się rozpocząć na początku 2024 
roku, a zakończyć w 2025. Pod ko-
niec 2025 ma wystartować produk-
cja samochodów.

Ile będzie kosztować umowa 
z Geely? Tego przedstawiciele Ize-
ry nie powiedzieli. Cały jednak koszt 
przedsięwzięcia, czyli budowa fabry-
ki, licencja Geely i przygotowanie sa-
mych samochodów, to koszt około 
6 mld zł.

Podsumowanie Q&A
Na koniec konferencji przed-

stawiciele mediów mogli zada-
wać pytania odnośnie projektów. 
Na wiele z nich przedstawiciele 
Izery nie mogli udzielić z różnych 
powodów odpowiedzi. Czego do-
wiedzieliśmy się z sesji Q&A?
• Finansowanie projektu będzie zarów-

no kapitałowe, jak i dłużne.
• Do momentu premiery może dojść 

do zmian w wyglądzie pojazdów.
• Żeby fabryka Izery była rentowna, 

musi zostać sprzedanych 100 tys. po-
jazdów.

• Fabryka będzie mogła wyproduko-
wać początkowo 100 tys. pojazdów 
rocznie.

• Fabryka będzie bez tłoczni, karoseria 
będzie produkowana poza Jaworz-
nem.

• W ElectroMobility Poland pracuje 
obecnie około 70 osób.

• Platforma ma być w przyszłości aktu-
alizowana we współpracy z Geely.

• 60 proc. komponentów ma być pozy-
skiwanych lokalnie.

• Skarb Państwa pozostanie w spół-
ce prawdopodobnie tylko przez ja-
kiś czas.

• Nie było jeszcze poszukiwań pracow-
ników do zakładu. Masowe rekrutacje 
mają się rozpocząć niedługo przed 
rozpoczęciem produkcji. Pierwsze re-
krutacje zaczną się za niedługo.

• Nie ustalono, w jaki sposób będzie 
dystrybuowany samochód (internet 
czy fizycznie w salonach).

• Cena ma być „od atrakcyjnej do bar-
dzo atrakcyjnej”.

• W 2024 roku będzie można zapisać 
się na wersję limitowaną pojazdu Ize-
ry. Nie podano jednak, czym ta bę-
dzie się charakteryzowała.

AZ

Kiedy rozpocznie się 
produkcja samochodów Izery? 

Zmiana władzy w województwie
Tak więc cztery osoby sta-

wiając przed sobą cele związa-
ne z pracą dla samorządu, przy-
stąpiły do stowarzyszenia „Ruch 
Samorządowy. Tak! Dla Polski”, 
które reprezentuje w wojewódz-
twie śląskim Arkadiusz Chęciń-
ski, prezydent Sosnowca, Marcin 
Krupa, prezydent Katowic, An-
drzej Dziuba, prezydent Tychów, 
czy również Rafał Trzaskowski, 
prezydent Warszawy.

Sesja sejmiku trwała do póź-
nych godzin nocnych. Radni zde-
cydowali o zmianie zarządu wo-
jewództwa i w jego składzie po-
został tylko Jakub Chełstowski, 
a na wicemarszałków powołani 
zostali: Anna Jedynak, Krzysztof 
Klimosz i Łukasz Czopik, który 
pochodzi z Jaworzna.

– Dzisiaj Śląsk, jutro cała Polska 
– mówił na konferencji przewodni-
czący śląskiej Platformy Obywatel-
skiej Wojciech Saługa, poseł Plat-
formy Obywatelskiej z Jaworzna. 
– Przystąpimy zaraz do pracy nad 
budżetem woj. śląskiego i bie-
rzemy odpowiedzialność za to, 
co dzieje się w woj. śląskim – za-
deklarował Saługa.

O zdradzie Wojciecha Kału-
ży przypomniał Borys Budka. 
– Przesłanie, że oszukany wer-
dykt wyborców, który był zupeł-
nie inny, a który na skutek zdra-
dy pana Kałuży został wywrócony, 
odchodzi w niebyt – mówił szef 
klubu parlamentarnego Koalicji 
Obywatelskiej.

Jaworznickie aspekty 
zmiany władzy 
w województwie

Wśród głównych aktorów po-
litycznej zmiany w województwie 
było wielu jaworznian lub osób 
związanych z naszym miastem. 
Poniżej krótkie podsumowanie.

Dariusz Starzycki po czterech 
latach zostaje chwilowo bezrobot-
ny. Były marszałek, jako lider Pra-
wa i Sprawiedliwości w Jaworz-
nie, będzie zapewne szukał pra-
cy do kolejnych wyborów. Będąc 
marszałkiem, miał większe szan-
sę, aby budować kapitał politycz-
ny. Wiele osób w kuluarach mówi-
ło, że teraz może zostać, jako spa-
dochroniarz, wiceprezydentem Ja-
worzna. O ile prezydent Paweł Sil-
bert wyciągnie do niego pomocną 

dłoń. Drugi scenariusz to przecze-
kanie na dobrze płatnej posadzie 
w spółce zależnej od partyjnych 
kolegów.

Odejście Marii Materli, rad-
nej sejmiku województwa z klu-
bu PiS, nie budzi zdziwienia. 
Od dłuższego czasu była politycz-
nie zwalczana przez byłego już 
marszałka Dariusza Starzyckie-
go. Maria Matera zasiadała w za-
rządzie jaworznickiego PiS, ale 
w ubiegłym miesiącu cały zarząd 
został odwołany i władze sprawu-
je tam jednoosobowo pełnomoc-
nik Dariusz Starzycki.

Łukasz Czopik, pochodzący 
z Jaworzna, były sekretarz wo-
jewództwa śląskiego, były pre-
zes GPW SA to zaufany człowiek 
Wojciecha Saługi, który często po-
woływany jest do wykonania trud-
nych zadań. Zawsze przygotowa-
ny merytorycznie, jest skuteczny 
w realizacji wyznaczonych celów.

Wojciech Saługa, były marsza-
łek, pewnie czekał na ten dzień 
cztery lata. Po koniec sesji sej-
miku nie ukrywał zadowolenia 
z wprowadzonych zmian. Zapew-
ne jest przekonany, że nowa ko-
alicja i nowe władze w sejmiku 
to duże wyzwanie, a trudne zada-
nia dopiero się zaczną. Jednak me-
rytoryczne przygotowanie operacji 
odebrania władzy w województwie 
z rąk PiS-u, może zaliczyć do swo-
ich osobistych sukcesów.

IW

Borys Budka i Wojciech Saługa nie kryją radości z przebiegu sesji

Maria Materla oddaje głos za 
odwołaniem marszałka Starzyckiego

Zmiany we władzach naszego wo-
jewództwa pokazują, jak trudną 

i dziwną grą jest polityka. Cztery lata 
temu PiS w sprytny sposób przejął 
wpływy w województwie i wydawa-
ło się, że ten konglomerat dotrwa 
do końca kadencji. Teraz widać, 
że układanka się sypie. I to od samej 
góry, bo sam marszałek nie widzi 
możliwości kontynuowania polityki 
w tej grupie. Bądź co bądź samo-
rządy dostają coraz to więcej obo-
wiązków i coraz mniej decyzyjności. 
Widać, że Warszawa po prostu samo-
rządu nie lubi.

Co najciekawsze, wśród osób 
odgrywających ważne role w wo-
jewództwie, najwięcej było ludzi 
związanych z Jaworznem. To do-
brze, że jaworznianie są tak aktyw-
ni, chociaż stają po różnych stronach 
politycznego sporu. Ostatnia sesja 
to również sukces Wojciecha Saługi, 

który czekał cztery lata, aby zrewan-
żować się Prawu i Sprawiedliwości 
za zdradziecki numer sprzed lat.

Co dalej? Z jednej strony trudne 
perspektywy rządzenia dla trudnej ko-
alicji, a z drugiej strony trudna sytuacja 
dla przegranych z PiS-u. Jeśli nowa 
władza będzie tak samo konsekwentna 
i bezwzględna w swych działaniach jak 
jej poprzednicy, to kamień na kamieniu 
nie pozostanie po wpływach Dariusza 
Starzyckiego. A co dopiero z kampa-
nią wyborczą byłego marszałka? Bę-
dąc w zarządzie województwa, można 
się pokazywać za urzędowe pieniądze, 
a jako „bezrobotny” trzeba inwestować 
swoją kasę. No, chyba że koledzy z par-
tii znajdą mu intratną posadkę.

Wiele osób w kuluarach wróży, 
że pomocną dłoń wyciągnie do Sta-
rzyckiego prezydent Jaworzna, mianu-
jąc go na swego zastępcę lub na pre-
zesa jednej ze spółek. Moim zdaniem, 

Paweł Silbert ma teraz szansę poka-
zać, że nie jest na łańcuchu PiS-u i jego 
gabinet nie stanie się miejscem przezi-
mowania Starzyckiego.

Sam Starzycki ma poważny pro-
blem. Odseparował się od dawnych 
znajomych, a jego dotychczasowy styl 
zarządzania – z pozycji siły – jest nie-
adekwatny do aktualnej pozycji. Na lo-
kalnym poletku znajomości z panią po-
seł raczej mu nie pomogą, a inne frak-
cje w PiS-ie ochoczo wykorzystają jego 
chwilę słabości.

Doświadczenie nakazuje jednak ob-
stawiać, że to jeszcze nie koniec Sta-
rzyckiego. Ta persona może wrócić 
na szczyty władzy, ale z jeszcze większą 
szkodą dla wyborców, współpracowni-
ków i przeciwników, bo może odreago-
wać na nich swoje obecne klęski i fru-
stracje. Dawny młody gniewny może 
stać się teraz starym i wku…ym

Franciszek Matysik
eprasa.pl bcb23a10f0

https://m.in/


3Co Tydzień nr 47/1625
23 listopada 2022 roku
Miasto Jaworzno Aktualności

Galena została otwarta w 2015 roku
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Jaworznicki sztab WOŚP 
nagrodzony!

Z największą przyjem-
nością informujemy tak-
że, że nasz sztab został na-
grodzony medalem z oka-
zji 30-lecia Fundacji Wiel-
kiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy, a co za tym 
idzie, 30-letniej współpra-
cy WOŚP-u z naszą redak-
cją. Mamy nadzieję, że uda 
nam się przez następne 30 
lat dalej tak prężnie działać 
i pomagać.

Co należy zrobić, aby 
zostać wolontariuszem?
Wolontariuszy tradycyj-

nie może być 200 na sztab. 
Żeby móc nim zostać, nale-
ży przyjść do naszej redakcji 
– ulica Świętej Barbary 7 w Ja-
worznie – odebrać token oraz 
zarejestrować się na iwolonta-
riusz.wosp.org.pl, w czym po-
mogą nasi pracownicy. Zapra-
szamy między 8:00 a 16:00.

Czy mogę zostać 
darczyńcą?

TAK! Darczyńcy także 
mogą już przynosić do na-
szego sztabu przedmioty, 
które będziemy mogli wysta-
wić do licytacji. Mogą to być 
przedmioty wykonane wła-
snoręcznie lub takie, któ-
re mają dużą wartość senty-
mentalną. Mogą to być rów-
nież bony na różnego rodza-
ju usługi, a także wyjątkowe 
książki, płyty muzyczne, rzeź-
by czy przedmioty z autogra-
fami sławnych osób.

Michał Kirker 

Odjazdowa loteria urodzi-
nowa trwa w Galerii Ga-

lena w Jaworznie i cieszy się 
dużą popularnością. Do wy-
grania jest toyota aygo X.

Jak przekonuje producent,  
toyota aygo X to pojazd zain-
spirowany nowoczesnym, 
miejskim stylem, który cha-
rakteryzuje się wysoką pozy-
cją za kierownicą, pewnością 
prowadzenia i zwinnością, 
a także kompaktowym, dwu-
kolorowym nadwoziem.

Żeby taki pojazd móc wy-
grać, należy wziąć udział 
w Odjazdowej loterii urodzi-
nowej Galerii Galena. Regu-
ły są proste, wystarczy zrobić 
zakupy za minimum 50 zło-
tych, zachować dowód zaku-
pu i zarejestrować paragon 

W Galenie można wygrać toyotę aygo X

Walczyła o zmianę godziny 
kursu linii S dla 11 uczniów
Jaworznianka starała 

się wywalczyć dla ja-
worznickich uczniów 

dojeżdżających do szkoły 
w Sosnowcu zmianę kur-
sowania linii S tak, aby 
nie musieli czekać 4 razy 
w tygodniu po 40 minut 
na autobus. MZDiM jej od-
mówił w swoim stylu.

1 1  j a w o r z n i c k i c h 
uczniów uczęszczających 
do Zespołu Szkół Elektro-
nicznych i Informatycz-
nych w Sosnowcu ma kło-
pot. Rozkład jazdy linii S jest 
tak zaplanowany, że ucznio-
wie 4 razy w tygodniu zmu-
szeni są do czekania 40 mi-
nut na przystanku, gdyż lek-
cje kończą 10 minut później, 
niż podjeżdża autobus.

Dlatego mama jednego 
z uczniów Renata Wołoch-
-Grabowska postanowiła 
zainterweniować w tej spra-
wie i skierowała pismo oraz 
odbyła rozmowę z kierow-
nikiem Miejskiego Zarządu 
Dróg i Mostów w Jaworz-
nie. Ani pismo, ani rozmo-
wa nie poszła jednak po my-
śli jaworznianki, ponieważ 
kierownik jaworznickiej jed-
nostki zbagatelizował spra-
wę i jak mówi nam zaintere-
sowana, powiedział – niech 
sobie poczeka – sugerując, 
że jej syn oraz reszta mło-
dzieży może przecież ocze-
kiwać na autobus, bo i tak 
nie mają pewnie nic lepsze-
go do roboty. Zasugerował 
również, że mieszkanka Ja-
worzna może z tym kłopo-
tem interweniować, gdzie 
chce, nawet u samego pre-
zydenta, a i tak nic to nie 

zmieni – dodaje pani Re-
nata.

Następnie mieszkanka 
skontaktowała się z pełno-
mocnikiem prezydenta Ja-
worzna. Ta rozmowa była 
zdecydowania bardziej 
dla niej przyjemna, a peł-
nomocnik obiecał pomóc 
w tej kwestii, jednakże nie 
przyniosło to oczekiwanych 
skutków, bowiem w swojej 
sprawie pani Renata dosta-
ła dwie pisemne odmowy 
z MZDiM-u, w których mo-
żemy przeczytać, że z przy-
czyn organizacyjno-tech-
nicznych brak jest możli-
wości przeprowadzenia ja-
kichkolwiek zmian w go-
dzinach kursowania linii S. 
Ponadto urzędnicy tej miej-
skiej jednostki podważają 
ogrom sprawy, twierdząc, 
że 11 uczniów to wcale nie 
tak „wiele”.

Panią Renatę szczegól-
nie zbulwersowała postawa 
kierownika MZDiM-u i jak 
nam mówi – była to bardzo 

nieprzyjemna rozmowa, 
buta ze strony kierownika 
była niesamowita i nie było 
choćby najmniejszej chęci 
do rozwiązania problemu.

40 minut oczekiwa-
nia na autobus to z jed-
nej strony dużo, z drugiej 
nie, ale jeżeli doliczymy 
czas przejazdu autobusu 
w popołudniowych godzi-
nach szczytu, plus dotarcie 
uczniów do domów, szcze-
gólnie tych, którzy miesz-
kają w oddalonych od Cen-
trum dzielnicach Jaworz-
na, to się okazuje, że koń-
cząc lekcje około godziny 
15, uczniowie w domach 
są dopiero w okolicy godzi-
ny 19. Jak więc znaleźć mają 
czas na naukę i odpoczynek 
albo na pielęgnowanie swo-
ich pasji? Ponadto co mają 
myśleć ci młodzi ludzie, któ-
rzy dla niektórych jaworz-
nickich urzędników są tylko 
niewielką grupką, dla której 
nie warto działać.

Michał Kirker 

31. Finał WOŚP zbliża się wielkimi krokami

na www.loteria-urodzinowa.
pl lub w specjalnym punkcie 
w galerii i liczyć na łut szczę-
ścia.

Niektórzy nie zwlekają 
i swoje paragony już rejestru-
ją. W końcu samochód podo-
ba się wielu osobom, które 
uważają go za bardzo ele-
gancki. Inni snują już plany 
na to, co zrobią, gdy uda im 
się go wygrać w loterii. Jedna 

pani wygraną oddałaby swo-
jemu mężowi, druga wsia-
dłaby od razu za kierowni-
ce, aby nim jeździć, a jeszcze 
inna zrobiłaby w końcu prawo 
jazdy, tak by ją zmotywowała 
ta wygrana.

Jedną z nagród głównych 
do wygrania w loterii uro-
dzinowej galerii, oprócz sa-
mochodu, są także karty po-
darunkowe o wartości 2000 
złotych oraz 1500 złotych. 
Ponadto codziennie za zaku-
py rozdawane są karty poda-
runkowe o nominałach 20, 50, 
100, 200, 500, a nawet 1000 
złotych.

W wydarzeniu można 
wziąć udział do 26 listopada 
2022 roku.

Michał Kirker 

Nieprzemyślany plan 
działania widać szcze-
gólnie w przypadku wła-
mania do studia tatuażu. 
Właściciele nie mogli 
uwierzyć w niefrasobli-
wość włamywacza, który 
pozostawił po sobie mnó-
stwo śladów. W nocy pod-
szedł pod lokal z dużym 
kamieniem i po prostu 
rzucił nim w szybę. Szkło 
było hartowane, więc nie 
rozbiło się w drobny mak, 
tylko pękło. Uszkodzo-
na została jednak rama 
całego okna, którą wła-
mywacz postanowił wy-
pchnąć. Ta sztuka rów-
nież mu się nie udała, ale 
zdołał włożyć rękę mię-
dzy jedno a drugie okno 
i jedno z nich po prostu 
otworzyć. Przy okazji jed-
nak pokaleczył sobie całą 
rękę, z której zaczęła le-
cieć krew.

Złodziej zupełnie nie 
przejął się krwią, którą 
zostawił na każdym moż-
liwym elemencie w studiu, 
podobnie zresztą, jak od-
ciskami palców, które ja-
worzniccy policjanci za-
bezpieczyli do dalszych 
czynności. Najciekawsze 
jednak jest to, że spraw-
ca włamania ukradł z ka-

setki jedynie kilkaset zło-
tych. Ponadto wylał lub 
wypił bezalkoholowy płyn 
do płukania ust, czego nikt 
nie potrafi zrozumieć.

Wszyscy liczymy na to, 
że kwestią czasu pozosta-
je, aż przestępcy zostaną 
złapani, a kradzieże usta-
ną.

Michał Kirker 

Seria włamań
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Wtorek, godz. 18.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Nowa Era”
Środa, godz. 18.00 – Dąbrowa Narodowa (Wspólnota Betlejem, ul. Długa 16), Grupa AA 
„Tu i Teraz” Sobota, godz. 17.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Jawor” 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 22 listopada 2022 r.
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Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna
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Kamil Gałusz-
ka – uczeń 
C e n t r u m 

Kształcenia Zawo-
dowego i Ustawicz-
nego w Jaworznie 
klasy technik gra-
fiki i poligrafii cy-
frowej. 

– W swoim ży-
ciu zostałem kilku-
krotnie wyróżniony 
i nagrodzony m.in. 
otrzymałem nagrodę 
specjalną Prezyden-
ta Miasta Jaworzna 
na Festiwalu Kolęd 
i Pastorałek (2014?) 
oraz zostałem wy-
różniony w ostat-
nim konkursie JIG 
– prezentuje się Ka-
mil. – Moją pasją jest 
muzyka, od prawie 
5 lat jestem samo-
ukiem gry na piani-
nie. Wokal również 
ćwiczę sam. Piszę 
dużo tekstów, two-
rzę beaty, rapuję 
i uwielbiam wystę-
pować. Gdy byłem 
dzieckiem, wystę-
powałem na wie-
lu miejskich kon-
kursach czy przed-
stawieniach. To m.
in. Mini playback 
show, jasełka, festi-
wale muzyczne czy 
po prostu koncerty 
dla znajomych. Po-

czątki mojej kariery 
muzycznej przerwa-
ła chęć zostania pił-
karzem, lecz po kilku 
latach i kilku kontu-
zjach, zostawiłem 
sport i ciężko pracu-
ję, by wrócić na sce-
nę. Uwielbiam po-
znawać nowe miej-
sca i zajęcia. Uwiel-
biam ludzi i współ-
pracę z nimi. 

W tegorocznym 
konkursie JIG na po-
mysł na biznes pro-
jekt Kamila został wy-
różniony przez Mar-
cina Kozika i Marię 

Materlę. Kamil wy-
myślił założenie wy-
twórni muzycznej, 
która będzie wspierać 
młodych artystów.

Ela Bigas: Jakie 
silne strony 
tego projektu 
gwarantują jego 
powodzenie? 

Silną stroną pro-
jektu i gwarancją 
sukcesu jest przede 
wszystkim moja pa-
sja oraz zapotrze-
bowanie na wspar-
cie dla młodych ar-
tystów.

Co mogłoby 
utrudnić jego 
realizację, czyli 
innymi słowy, 
jakie projekt 
ma strony słabe?

Słabymi stronami 
projektu jest spory 
nakład takich działal-
ności oraz stopniowe 
schodzenie do nieza-
leżności młodych ar-
tystów, ale myślę, 
że z moją pasją i sty-
lem muzyki jaki pro-
wadzę, nie będzie 
to stanowiło więk-
szego problemu. 

Jakie cechy 
powinien posiadać 
dobry menadżer? 

Dobry menadżer 
powinien przede 
wszystkim wspie-
rać, ale również po-
winien potrafić wal-
czyć o dobro swojej 
firmy, siebie same-
go oraz jej pracow-
ników.

O co idzie 
we wszelkich 
działaniach 
biznesowych? Czy 
jedynie o zyski 
i dominację 
na rynku? 

Część osób pod-
chodzi do swoich 
działalności jako 

do czystego zysku, 
natomiast ja chciał-
bym połączyć pa-
sję z zawodem. Dla 
mnie to coś wię-
cej niż tylko zysk, 
dla mnie to będzie 
spełnienie samego 
siebie.

Twoja ulubiona 
muzyka to...

W muzyce uwiel-
biam wykorzysty-
wać swoje doświad-
czenie i dzielić się 
swoimi emocjami. 
Artyści, którym za-
wdzięczam rozpo-
częcie mojej pasji 
to Frank Ocean, Le-
wis Capaldi oraz Ju-
ice Wrld.

Twój krótki kurs 
optymizmu? 

Pamiętajcie, że 
marzenia są po 
to, by po nie się-
gać. Ciężka praca, 
choćby w Ciebie 
ludzie nie wierzy-
li, kiedyś zwróci Ci 
trudności związane 
z walką o lepsze ju-
tro. Do zobaczenia 
na scenie kochani.

Życzę sukcesów. 
Dziękuję 
za rozmowę

Ela Bigas

Kamil Gałuszka: marzenia 
są po to, by po nie sięgać

Pożar budynku produkcyj-
no-magazynowego miał 

miejsce w piątek 18 listopada 
2022 roku około godziny 12:00 
na ulicy Puszkina 3 na Osiedlu 
Stałym w Jaworznie.

Piątkowy pożar budynku pro-
dukcyjno-magazynowego był wy-
magający dla strażaków.

Jak informuje na młodszy bry-
gadier Marcin Ziemiański z Ko-
mendy Miejskiej Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Jaworznie: – Oko-
ło godziny 12:00 dyżurny odebrał 
zgłoszenie o pożarze budynku 
przemysłowego na ulicy Pusz-
kina 3 na Osiedlu Stałym w Ja-
worznie. Po przybyciu na miejsce 
strażacy zastali rozwinięty pożar 

i okazało się, że płonie budynek 
produkcyjno-magazynowy, a do-
kładnie to pomieszczenie kotłow-
ni oraz część magazynowa. Stra-
żacy od razu przystąpili do dzia-
łania i podali 3 prądy gaśnicze 
wody, 1 z poziomu ziemi, a 2 
z poziomu dachu. Akcja gaśnicza 
była skomplikowana ze względu 
na duże zadymienie miejsca po-
żaru, ale na szczęście nikomu nic 
się nie stało.

W działaniach brało udział 11 
zastępów, łącznie 26 ratowników. 
W akcję zaangażowane były także 
jednostki Ochotniczej Straży Po-
żarnej z Ciężkowic, Dąbrowy Na-
rodowej, Osiedla Stałego oraz Dłu-
goszyna.      Michał Kirker 

Pożar na ul. Puszkina

Kamil Gałuszka

eprasa.pl bcb23a10f0
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Dzień bez Zakupów przypada 26 listopada

Aktualności

Piłkarscy oldboje 
z Dąbrowy Narodo-
wej, którzy regularnie 
grają na tamtejszym 
Orliku, znowu mają 
kłopoty. Okoliczni 
mieszkańcy nasyłają 
na nich straż miejską, 
mimo że grają w usta-
lonych godzinach 
przed ciszą nocną.

Orlik na Dąbrowie Naro-
dowej w Jaworznie, na któ-
rym regularnie trenują adep-
ci sztuki piłkarskiej Górnika 
Jaworzno, to miejsce, gdzie 
swoje piłkarskie pasje pielę-
gnują także okoliczni pasjo-
naci piłki nożnej. Napotyka-
ją jednak na sprzeciw miesz-
kańców.

Temat orlika był już 
przez nas poruszany, wów-
czas problemem było granie 
w niedziele, dlatego piłkar-
scy entuzjaści dostosowa-
li się do próśb mieszkań-
ców i zmienili dzień grania 
na środy między 20 a 22. 
Następnie – miesiąc temu 
– dostali informację, że 22 
to też za późno, gdyż nie-
którzy sąsiedzi o 21 chcie-

Piłkarscy oldboje z Dąbrowy 
Narodowej znowu mają kłopoty

liby iść spać, więc i do tego 
się dostosowali i grali 
do wyznaczonej godziny 21. 
Wszystko było w porządku, 
jednak teraz znowu napoty-
kają kłopoty.

Od miesiąca zawsze, gdy 
kończą granie i stoją jesz-
cze na parkingu przed or-
likiem, aby ze sobą chwi-
lę porozmawiać, podjeżdża 
patrol straż miejskiej, który 
chwilę ich obserwuje i od-
jeżdża, nie podejmując żad-
nych czynności. Jak mówi 
nasz rozmówca, pan Maciej 
– raz zapytali strażników, 
dlaczego to robią, to do-
wiedzieli się, że mają zgło-

szenie i muszą je sprawdzić. 
Funkcjonariusze nie poda-
li, jaki to rodzaj zgłoszenia, 
ale nasz rozmówca domyśla 
się, że chodzi o zakłócanie 
ciszy, której według niego 
nie zakłócają. Taka sytuacja 
miała miejsce już 4 razy.

Dlatego pan Maciej i jego 
koledzy apelują do osób 
wzywających straż miejską 
tylko o jedno, żeby prze-
stali to robić. Dostosowali 
się do próśb mieszkańców 
wielokrotnie, a boisko jest 
w końcu po to, aby z niego 
korzystać, a obecne dzia-
łanie powoduje, że oldboje 
czują się delikatnie dręczeni.

Oczywiście należy także 
zrozumieć mieszkańców, któ-
rzy po pracy chcieliby mieć 
spokój, jednakże orlik został 
zbudowany w takim, a nie 
innym miejscu i korzysta 
z niego mnóstwo osób i tych 
młodszych, i tych starszych. 
21 godzina to jeszcze nie 
taka późna pora, bo w końcu 
cisza nocna rozpoczyna się 
o 22, dlatego mamy nadzieję, 
że jednak może uda się dojść 
do porozumienia między pił-
karskimi oldbojami, dbający-
mi o kondycję, a okolicznymi 
mieszkańcami chcącymi wy-
począć po pracy.

Michał Kirker 

Nasz materiał z 10 listopa-
da pt. Co z drzewami pod 
arkadami i na ul. Matejki 
dotyczył oznakowania 
rosnących tam drzew. Dla 
wyjaśnienia całej sprawy 
poprosiliśmy urząd miasta 
o odpowiedzi na pytania: 
czy oznakowane drzewa 
na skwerze pod arkadami 
i na ul. Matejki prze-
znaczono do wycięcia? 
Jeżeli tak, to jaki jest tego 
powód?

W odpowiedzi na zada-
ne przez nas pytania Ka-
tarzyna Florek, naczelnik 
Wydziału Promocji, Kultu-
ry i Sportu informuje: zna-
ki na drzewach to efekt pro-
wadzonej przez Wydział In-
westycji Miejskich szczegó-
łowej inwentaryzacji.

Oczywista poprosili-
śmy naszego redakcyj-
nego przyrodnika Piotra 
Grzegorzka o informację, 
w jakim celu inwentary-
zuje się drzewa. – Drzewa 
inwentaryzuje się w wielu 
powodów – odpowiada pan 

Piotr. – Po pierwsze, w naj-
gorszym wypadku chodzi 
o wycinkę w związku z pla-
nowaną inwestycją, między 
innymi w celu oszacowa-
nia ewentualnych kosztów 
– ustawowe opłaty za wy-
cinkę, które trzeba bę-
dzie uwzględnić w szaco-
waniu kosztów inwestycji 
jako takiej. Osobiście bra-
łem udział w czymś takim 
w Katowicach, gdzie sza-
cowany w związku z tym 
koszt przygotowania pla-
cu budowy wyniósł milion 
obecnych złotych. Po dru-
gie, w najlepszym wypad-
ku chodzi o ustalenie sta-
nu zerowego przed pla-
nowanym, deklarowanym 
powiększeniem miejskie-
go drzewostanu. Będzie 
powód do dumy, określa-
jąc procentowe zwiększe-
nie zieleni miejskiej.

Na dwoje babka wróży-
ła, tak więc albo do wycię-
cia, albo dla powiększenia 
drzewostanu, ale jaworz-
nicki UM nie odpowiedział 
na drugie pytanie, co może 
oznaczać, że jednak nie 
do wycinki. Sprawę bę-
dziemy śledzić na bieżąco.

Ela Bigas

Do zdarzenia do-
szło 17 l istopa-
da, około godziny 

12.30. W jego wyniku sa-
mochód osobowy wpadł 
do rowu.

Na miejscu interwenio-

wały służby. Nikt nie zo-
stał poważnie ranny. Po-
czątkowo w rejonie miej-
sca zdarzenia występowa-
ły utrudnienia w ruchu.

AZ/foto: Informacje Drogowe 
Jaworzno i Okolice

Zdarzenie drogowe 
na ul. Wiosny Ludów

Co z drzewami pod 
arkadami i na ul. Matejki 
– odpowiedź urzędu miasta

Drzewa pod arkadami

Palacze, którzy jesz-
cze nie zdecydowali 
się na porzucenie na-

łogu, ale poszukują mniej 
szkodliwych dla zdrowia 
alternatyw dla tradycyj-
nych papierosów, mają 
do dyspozycji kilka alter-
natyw, które mogą być od-
powiedzią na ich potrzeby. 
Jedną z nich, relatywnie 
nową na naszym rynku, 
są saszetki z nikotyną.

Pojawiły się na naszym 
rynku mniej więcej dwa lata 
temu, a wśród nich na przy-
kład VELO. Wcześniej tego 
rodzaju doustne produkty 
z nikotyną nie były u nas 
szeroko rozpoznawalne. 
Z wyjazdów do Skandyna-
wii mogliśmy kojarzyć po-
pularny tam snus, czyli sto-
sowany doustnie tytoń. Sa-
szetki z nikotyną od snusu 
różnią się jednak zasadni-
czo: nie ma w nich tytoniu.

Saszetki nikotynowe: 
co trzeba o nich wiedzieć?

Najważniejszą kwestią dla 
osób, które chcą się dowie-
dzieć czegoś więcej na ich 
temat jest fakt, że zawarta 
w nich nikotyna jest bardzo 
podobna do tej, jaką stosuje 
się w gumach czy plastrach 
nikotynowych. Aby ocenić 
szkodliwość tego i innych 
produktów zawierających 

Co wiemy o saszetkach nikotynowych?

nikotynę, specjaliści posłu-
gują się tzw. skalą obniżania 
ryzyka (tzw. „risk continu-
um”). Za jej pomocą można 
przedstawić poziom ekspo-
zycji użytkownika danej sub-
stancji na toksyny.

Zgodnie z tą klasyfikacją, 
najmniej szkodliwe są pro-
fukty należące do grupy 

NRT, czyli nikotynowej tera-
pii zastępczej. Następne w ko-
lejności „modern oral pro-
ducts”, czyli produkty doust-
ne, do których należą saszetki. 
Na kolejnych poziomach skali 
plasują się e-papierosy i pod-
grzewacze tytoniu.

– Niewątpliwie mamy do 
czynienia z najmniej szko-

dliwym dla palaczy alterna-
tywnym produktem dostar-
czającym nikotynę – mówi 
Profesor Andrzej Sobczak 
ze Śląskiego Uniwersytetu 
Medycznego w Katowicach, 
który od wielu lat zajmuje 
się alternatywnymi meto-
dami dostarczania nikotyny 
do organizmu.

Kiedy potrzeba 
dyskrecji

Dla użytkowników sasze-
tek ważny może być fakt, 
że w przeciwieństwie do e-
-papierosów czy podgrzewa-
czy tytoniu, podczas ich uży-
wania nie wydziela się żaden 
aerozol z zapachem. Saszet-
ki mogą więc być opcją dla 
tych, którzy cenią dyskrecję. 
Można ich używać w środ-
kach komunikacji czy miej-
scach publicznych, takich 
jak środki transportu, a na-
wet biblioteka czy biuro.

Jak wygląda korzystanie 
z saszetek? Niewielki wore-
czek umieszczamy pomiędzy 
górną wargą a dziąsłem. Ni-
kotyna zacznie uwalniać się 
pod wpływem ciepła i wil-
goci wprost do organizmu. 
Wyrzut nikotyny następuje 
natychmiast, dzięki czemu 
palacz może liczyć na zaspo-
kojenie głodu nikotynowego, 
nie narażając się jednocze-
śnie na skutki palenia. 

eprasa.pl bcb23a10f0
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czytaj na komputerze, tablecie 
i smartfonie Kup w eprasa.pl

ogłoszenie własne

JOANNA 
SEKUŁA
Biuro Senatorskie
ul. Ignacego 
Paderewskiego 43, 
43-600 Jaworzno

Zapraszam do kontaktu

Tel. 797 243 756, 797 243 757
89/p/20

13/p/20

WOJCIECH SAŁUGA

Biuro Poselskie
czynne 

od poniedziałku do piątku od 9:00 do 15:00 

ul. Paderewskiego 43, II piętro

e-mail: poselsaluga@gmail.com

tel. 538 921 964

18/d/11

SZKLARSKI

Serdecznie zapraszamy do naszego punktu

Graf ik a na szk le  

Lust ra  lac obele 

K abiny pr ysznic ow e

Jaworzno – Centrum ul. Zacisze 12a

tel. 531 836 400

www.galas.pl

   w 2025 roku ma się rozpocząć produkcja samochodów Izery

Z perspektywy: Koń jaworznicki? – taka historia

Aktualności

OGŁOSZENIE

62/D/2011

Po ostatniej konferencji pra-
sowej ElectroMobility Poland 
(EMP) wszystko stało się 
jasne. Nie będzie polskiego 
samochodu elektrycznego. 
Bo nawet jak Izera powsta-
nie, nie będzie można jej 
nazwać polskim produktem. 
Bo przecież to nie polska 
myśl techniczna. To tak samo 
jakby nazwać składane fiaty 
czy jeepy w Tychach polskim 
samochodem. Dlatego też 
nie podzielam hurraoptymi-
zmu wszelkich ogólnopol-
skich portali. Nie tylko moto-
ryzacyjnych. Bo aspekt pod-
jęcia takiej decyzji może być 
bardziej złożony w skutkach, 
a na pewno wielowątkowy.

Geely Holding to faktycznie 
jeden z dużych graczy na świa-
towym rynku motoryzacyjnym. 
To typowy przykład chińskie-
go sukcesu gospodarczego. 
Bo jak na swoją wielkość jest 
stosunkowo młodą firmą. Po-
wstała w 1986 roku, założona 
w stodole jako zakład produku-
jący części do lodówek. Na lo-
kalny rynek motoryzacyjny we-
szła dopiero na początku lat 
90., zaczynając produkcję chiń-
skich skuterów. By wreszcie 8 
lat później pokusić się o pro-
dukcję samochodów. Oczywi-
ście na początku były to topor-
ne pojazdy, przypominające na-
szego poloneza. Jednak półto-
ramiliardowy, wygłodniały ry-
nek robi swoje, zapewniając 
ponadprzeciętne dochody. Aż 
nadarzyła się okazja do przeję-
cia Volvo. I to wcale nie chodzi-

ło o produkcję aut i zysk z ich 
sprzedaży. Chodziło o dostęp 
do technologii. Od tego mo-
mentu przez ostatnie 12 lat, 
rozwój firmy ruszył z impetem, 
osiągając obecny poziom. Po-
zwolił na to dostęp do techno-
logii, który nawet w 2010 roku 
nie był w zasięgu Chinczyków. 
W międzyczasie, mając finanse, 
kupiła 8,2 proc. akcji Daimler 
AG i stworzyła z nimi, a także 
z Renault spółki joint venture. 
To dobre, jeśli obojgu sprawia 
korzyści. A zwłaszcza ekonomi-
stom, dbającym o słupki wzro-
stu, aby oddawać swoją tech-
nologię. Wypracowaną latami 
żmudnej pracy inżynierów. Ge-
ely stworzyła swoje marki. Eks-
portując je, ale nigdy na rynki 
europejskie. Osiągnęła sprze-
daż na poziomie 2 mln aut rocz-
nie, jednak 60 proc. sprzedaży 
to marka Volvo.

Dlaczego więc nie podzie-
lam powszechnego optymi-
zmu? Przede wszystkim dlate-
go, że odnoszę wrażenie, iż był 
to polityczny wybór. Nasz rząd 
boryka się z płynnością finanso-
wą. Chętnych do pożyczek jest 
coraz mniej. A jeśli są, to koszt 
kredytu rośnie w zastraszają-
cym tempie. I teraz nagle po-
jawia się producent, który chce 
sprzedać swoją licencję na klu-
czowy moduł budowy auta. 
Pierwszy i jedyny spoza grupy 
jego holdingu. To jest tak na-
prawdę ewenement na skalę 
światową. Zwłaszcza gdy chiń-
skie banki są pełne pieniędzy, 
których nasz rząd tak potrzebu-
je. Zresztą Tauron też ma otwar-
tą linię kredytową.

Wszyscy nam obiecują fa-
brykę, ale będzie to montow-
nia. Bo nawet nie będzie wypo-
sażona w tłocznię blach na karo-
serię. Pewnie przyjadą z fabryk 
w Danii lub Szwecji, za odpo-
wiednią opłatą. Geely także 
obiecuje pomoc już na etapie 
projektowania auta. To będzie 

raczej nie pomoc, a konkretny 
produkt zaprojektowany w ich 
biurze R&D pod Frankfurtem. 
Nie wiemy także, kto będzie 
mógł produkować poszczegól-
ne części platformy. Chociażby 
tak prozaiczne jak zaciski i kloc-
ki hamulcowe. Może tylko i wy-
łącznie fabryki marki Volvo, na-
leżące do Geely? Taka powolna 
i konsekwentna ekspansja.

Jest jeszcze jedna ważna klu-
czowa sprawa w tym projek-
cie. EMP, która na swoim kon-
cie pewnie nie ma nawet 100 
mln złotych, potrzebuje w ciągu 
roku znaleźć 6 miliardów na za-
kup licencji i budowę montowni. 
A potem dodatkowe kilka miliar-
dów na zabezpieczenie łańcucha 
dostaw. BGK i PFR z tym sobie 
nie poradzą ze względu na zbyt 
wysokie sumy. Istnieje więc uza-
sadniona obawa, że sfinansuje 
to jedna ze spółek Geely Hol-
ding. Następną niewiadomą jest 
dostawca oprogramowania. Tak 
kluczowego dla aut z napędem 
elektrycznym zasilanym z bate-
rii. Kto będzie dostarczał bate-
rie, gdy już obecnie zapotrze-
bowanie przewyższa światowe 
moce produkcyjne? I na koniec 
jest jedno nurtujące pytanie. 
Dlaczego na tak wielkim rynku 
zbytu, jakim jest Azja, nikt nie 
współpracuje z Geely?

Dlatego obawiam się, czy Ja-
worzno nie otworzy puszki pan-
dory i pozwoli wejść tylnymi 
drzwiami chińskim producen-
tom na motoryzacyjny rynek 
europejski pod marką Izera. Czy 
za kilka lub kilkanaście lat nie 
będziemy tego żałować? Że dla 
dwóch tysięcy miejsc pracy sta-
niemy się składakiem, gdzie go-
towe projekty i myśl inżynierska 
przychodzi z zewnątrz. I zyski 
ze sprzedaży idą także na ze-
wnątrz.

Bo przez 10 miesięcy tego 
roku import z Chin to prawie 
180 mld euro. A ile eksport?

Artur Nowacki
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które nader łatwo krzyżują się z sobą, 
szczególnie kiedy dzięki działalno-
ści łowców roślin oraz ogrodników 
znajdą się blisko siebie. Można też 
w dużym uproszczeniu używać na-
zwy nerina ogrodowa. Swoje cebul-
ki nabyłem u „Portugalczyka”. Przez 
długi czas miały tylko zielone, sza-

blaste liście. Różowe kwiaty pojawiły 
się na początku listopada. Są skupio-
ne w baldach na bezlistnej łodydze. 
Ten gatunek z natury kwitnie jesienią 
i w pewnym sensie zrobił to. Innym 
różowym akcentem na moim para-
pecie jest kaktus potocznie zwany 
bożonarodzeniowym lub grudni-
kiem. Kiedyś był to zygokaktus, te-
raz jest to szlumbergera. Zdecydo-
wanie pospieszył się.

Wawrzyn
Jakiś czas temu kupiłem so-

bie wawrzyn szlachetny do upra-
wy doniczkowej. Kiedy tylko zrobi-
ło się dostatecznie ciepło, doniczkę 
dość pokaźnych rozmiarów wynio-
słem do ogrodu. Obecnie moja ro-

ślina ma trzy zdrewniałe rozgałęzio-
ne pędy. Dorosła do około pół metra 
wysokości i zapewne gdzieś tej wy-
sokości będę się trzymał. W swojej 
śródziemnomorskiej ojczyźnie do-
rasta do dziesięciu metrów. W za-
brzańskim ogrodzie ma nieco po-
nad trzy metry.

PS. Następna wycieczka odbędzie się 
w sobotę 26 listopada. Tym razem spo-
tykamy się w Chrzanowie przy ulicy Mic-
kiewicza 13, znaczy się pod muzeum. 
Czekamy do godziny 9.00, a potem wy-
bieramy cel wyprawy. Nie lękajcie się.

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Wawrzyn szlachetny

Szlumbergera obcięta

Nerina ogrodowa

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 26 listopada

Milionowe przekręty (cz. 2)

Z tych zebranych pieniędzy 
kupował kolejne samocho-
dy, które, klienci począt-

kowo faktycznie otrzymywali. 
Potem jednak przyszedł krach 
i coraz więcej klientów płaciło 
zaliczki, a nawet całe kwoty, 
w zamian otrzymując jedynie 
zapewnienie, że auto wkrótce 
będzie. 

Tak było np. z pewną war-
szawską firmą, która na konto Ra-
fała Ł. przelała ponad 1,5 mln zł 
na poczet zamówionych aut, któ-
rych nigdy nie zobaczyła. Inna fir-
ma  zamówiła u niego 24 peuge-
oty i scanię, przelewając na jego 
konto 450 tys. zł, których oczy-
wiście już nie odzyskała. Firma 
z Trzemeszna wpłaciła mu niemal 
900 tys. zł, autokomis z Poznania 
– ponad 1,5 mln zł. Do tej pory 
prokuratura wyliczyła oszustwa 
łącznie na 3,5 mln zł. Jednym 
z ostatnich przekrętów było za-
oferowanie bmw X6, wartego 330 
tys. zł, za 220 tys. zł. Tyle tylko, 
że auto wystawiane było w czyimś 
salonie, a Rafał Ł. sprzedał je jako 
swoje i fakturę wystawił na własną 
firmę. Innemu amatorowi moto-
ryzacji oferował też bmw, wysta-
wione na licytacji za 170 tys. zł. 
U Rafała Ł. miało kosztować tylko 
160 tys. zł i tyle otrzymał na swo-
je konto, o obietnicy dostarczenia 
auta zapominając. Nie zapomniał 
jednak o tym, by zabezpieczyć się, 
gdy wokół niego już zaczynało się 
robić gorąco. Wtedy korzystał 
z tzw. „słupów”, czyli podstawio-
nych osób – płacił im po tysiąc zło-

tych za użyczenia konta, na które 
wpływały pieniądze za zamawiane 
auta. Wtedy już wiedział, że sys-
tem wali się na dobre i trzeba się 
jakoś ratować. Zdaniem Rafała Ł. 
do akcji wmieszali się gangste-
rzy z Warszawy, którzy przywieźli 
w reklamówkach miliony złotych 
i wynajęli go do prania „brudnych 
pieniędzy”, podczas samochodo-
wych transakcji. Dzięki „lewej” 
dopłacie mógł sprzedawać auta 
znacznie poniżej ich wartości ryn-
kowej, jednocześnie „czyszcząc” 
i wprowadzając do obiegu pienią-
dze pochodzące z przestępstw. 

Mogło to wyglądać np. tak, 
że chętny na luksusowe auto 
płacił tylko część ceny z zawy-
żonej faktury i zadowolony od-
jeżdżał kupionym autem. Resztę 
kwoty z faktury dokładano z „le-
wej kasy”. System zawalił się, 
gdy zabrakło gotówki. Dlacze-
go? Tu na razie nie ma jasnej 
odpowiedzi. Zdaniem Rafała Ł.
warszawscy gangsterzy uciekli 
z forsą, a jego zostawili z zamó-
wieniami, których nie mógł zre-
alizować. W innej wersji pienią-
dze przepadły w okolicznościach, 
jakie rok temu badała prokuratura. 
Otóż zgłosił się na policję Rafał Ł.,  
twierdząc, że dał 12 mln zł w wa-
lizce biznesmenowi (też niedawno 
aresztowanemu, choć z zupełnie 
innego powodu) na kupno ziemi 
pod inwestycję supermarketu bu-
dowlanego. Rafał Ł. miał zostać 
wtedy oszukany i stracił wszyst-
kie pieniądze. Sprawa była jednak 
szyta grubymi nićmi, więc proku-

ratura ją umorzyła. W jeszcze in-
nej wersji żadnych gangsterów 
z Warszawy nie było, a Rafał Ł., li-
cząc się z aresztowaniem, po pro-
stu wszystkie pieniądze ukrył, by – 
gdy wyjdzie z więzienia – kolejny 
raz rozpocząć spokojne i dostatnie 
życie. A informacje o gangsterach, 
zabierających mu kasę, to po pro-
stu sposób na wytłumaczenie się 
przed dłużnikami i sądem. Podob-
nie może być w przypadku sprawy 
obecnie prowadzonej przez pro-
kuraturę. Otóż Rafał Ł. twierdzi, 
że z torbą pełną kasy – 500 tys. zł 
i 150 tys. euro – pojechał na obiad 
w towarzystwie jakiegoś kolegi, 
po czym, gdy wracał do domu, na-
padnięto go przed klatką schodo-
wą. Sprawca w kapturze na głowie 
miał go zaatakować od tyłu, psik-
nąć czymś w twarz, wyrwać torbę 
z ręki i zbiec. 

W oczach świadków zajścia 
wszystko wyglądało jednak jak sfin-
gowane. Być może więc napad był, 
ale fikcyjny, a pieniędzy nigdy nie 
było? Była za to prawdopodobnie 
kolejna próba usprawiedliwienia się 
przed dłużnikami, że ktoś ukradł ich 
pieniądze. Być może dowiemy się 
prawdy podczas procesu Rafała Ł. 
Na razie wiadomo na pewno, że jest 
podejrzewany o oszustwa na ponad 
3,5 mln zł, za co grozi mu do 10 lat 
więzienia. Na wniosek prokuratury 
tymczasowo aresztowano go na 3 
miesiące, bo zebrany materiał do-
wodowy z dużym prawdopodobień-
stwem wskazuje, że Rafał Ł. popeł-
nił te oszustwa.

Pitawal

W Technikum nr 4 w Ja-
worznie w tzw. ekono-
miku odbyły się wyjąt-

kowe zajęcia, które miały poka-
zać młodzieży, dlaczego bioróż-
norodność jest taka ważna.

Zespół Szkół Ponadpodstawo-
wych nr 4 im. Królowej Jadwigi 
w Jaworznie wprowadza nowe roz-
wiązania edukacyjne tak, aby, jak 
najlepiej dotrzeć z wiedzą do swo-
ich podopiecznych. Tym razem na-
stolatkom zorganizowano zajęcia 
z bioróżnorodności.

Głównym powodem takich zajęć 
był fakt, że dzieci i nastolatkowie 
często pamiętają o tym, jak ważna 
jest np. segregacja odpadów, ale nie 
zastanawiają się, jak ważne jest, aby 
było dużo różnych gatunków, dlate-
go zorganizowano zajęcia z bioróż-
norodności, które miały na celu wy-
tłumaczyć im, co to w ogóle znaczy 
i dlaczego jest tak ważne.

Tego rodzaju zajęcia są wyjątko-
we nie bez powodu. Dzieci eduku-
ją się bowiem nie poprzez format 
wykładu, ale w aktywnej formule 
opartej na zabawie. Zajęcia są od-
bierane bardzo dobrze nawet, po-
mimo że odbiorcami są nastolatko-
wie w wieku, którym wydawałoby 
się, że zabawy ich mogą nie cieka-
wić. Co prawda jak przyznaję pro-
wadząca zajęcia Grażyna Morci-
nek-Kalita – prezes Stowarzysze-

nia Ziemia i My Centrum Edukacji 
Ekologicznej – czasem młodzież 
czuje się lekko zażenowana, ale 
po chwili, gdy zrozumieją, na czym 
polega cała idea, to chętnie się an-
gażują, co sprawia, że nabyta wie-
dza dużo łatwiej się przyswaja i zo-
staje w głowie na dłużej.

Młodzież szkolna bardzo do-
brze przyjęła ten rodzaj lekcji. 
Było to dla nich coś innego, gdzie 
mogli zobaczyć więcej niż zazwy-
czaj. Co więcej, uznali, że gdyby 
większość zajęć tak wyglądała, 
to chodziliby na nie chętniej.

Dyrekcja szkoły nie kryje, 
że nowe sposoby na przekazy-
wanie wiedzy bardzo ich cieszą. 
Dyrektor Kinga Kubiak-Smoli-
ło mówi, że tego rodzaju lekcje 
wpisują się w program szkoły, 
gdzie placówka chętnie promu-
je nie tylko zdrową żywność, ale 
i ekologię.

Było aktywnie i ciekawie, 
a przede wszystkim z dużą dawką 
wiedzy. Może właśnie tak klaruje 
się przyszłość szkolnictwa opartego 
na aktywizacji młodzieży szkolnej.

Michał Kirker 

Ekonomik wprowadza 
różnorodne zajęcia swoim uczniom

Formalnie wciąż trwa jesień. 
Do początku kalendarzo-

wej zimy zostało nam nieco po-
nad miesiąc. Tym niemniej, jak 
to w obyczaju, ta zaskoczyła wie-
lu. Być może tu i ówdzie zachwia-
ła wiarą w efekt cieplarniany 
albo, jak twierdzi wielu światłych 
ludzi, globalne ocieplenie jako 
naturalną kolej rzeczy, na którą 
nasza działalność gospodarcza 
nieszczęśliwie się nałożyła, znie-
kształcając wyniki pomiarów.

Mija rok
Rok 2022 jest między innymi ro-

kiem botaniki. W ramach rozmaitych 
wydarzeń pojawił się nasz cykl, który 
ukonstytuował się ostatecznie jako 
„Sto filmów na stulecie Polskie-
go Towarzystwa Botanicznego”. 

W chwili, kiedy piszę te słowa, o za-
interesowanie widzów, w tym sub-
skrybentów naszej telewizji, walczy 
dziewięćdziesięciu trzech zawod-
ników. Ostatnich siedmiu oczekuje 
na zmontowanie i emisję. W sobo-
tę 3 grudnia w Warszawie odbędzie 
się uroczyste podsumowanie wszyst-
kich wydarzeń, które miały miejsce 
na tę okoliczność. Teraz warto odno-
tować, że w tym cyklu pojawiały się 
wyłącznie rośliny zielne. Swoistym 
przerywnikiem były grzyby w liczbie 
szesnastu gatunków. Najmniej poka-
załem takich, co to posiadają kapelu-
sik fikuśny, tudzież nóżkę zgrabnie 
toczoną. Wśród roślin zielnych domi-
nowały gatunki mające właściwości 
lecznicze, chociaż są to zioła raczej 
niszowe, by nie powiedzieć zapo-
mniane. Są one jednak naszymi zie-
lonymi sąsiadami i warto cokolwiek 
o nich wiedzieć, nawet jeśli chwi-
lowo nie potrzebujemy ich pomo-
cy. Było kilka gatunków ozdobnych 
sfilmowanych w Miejskim Ogrodzie 
Botanicznym w Zabrzu. Trafił się je-
den zdecydowany egzotyk. To Victo-
ria cruziana z Ogrodu Botanicznego 
UJ w Krakowie. W kolejnych latach 
mam zamiar kontynuować tę mi-
sję edukacyjną. Wspominam o tym 
w setnym filmie tego cyklu.

Nerina
Teraz zapraszam czytelników 

do mojego chrzanowskiego ogro-
du oraz mieszkania, do którego 
w związku z niespodziewanym ata-
kiem mrozu ewakuowałem kilka ga-
tunków. Jednym z nich jest tytułowa 
nerina z rodziny amarylkowatych. 
Tu i ówdzie pasjonaci podają kon-
kretną nazwę gatunkową, ale ja po-
przestanę na rodzaju. Wszak mamy 
tutaj do czynienia z 23 gatunkami, 

Zimowy przerywnik

eprasa.pl bcb23a10f0
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Do zdarzenia drogowe-
go doszło 16 listopa-

da, około godziny 16:30 
na ulicy admirała Andrzeja 
Karwety w dzielnicy Jeleń 
w Jaworznie. 

Do kol iz j i  drogowej 
dwóch samochodów oso-
bowych doszło w godzinach 
popołudniowych na ulicy 
Andrzeja Karwety. Zderzy-
ły się ze sobą samochód 
osobowy marki Toyota oraz 
Land Rover.

Zdarzenie spowodowa-
ło uszkodzenie sieci świa-
tłowodowej zasilającej kil-
kanaście domów, na wspo-
mnianej ulicy, o czym poin-
formował dostawca usługi 
firma Art-Com.

Jak poinformowała nas 
Komenda Miejska Państwo-
wej Straży Pożarnej w Ja-
worznie – akcja trwała oko-
ło 1,5 godziny i brały w niej 
udział 2 zastępy, łącznie 9 

W blokach, którymi 
zarządza Spółdziel-
nia Mieszkaniowa 
Górnik w Jaworznie, 
wymieniane są ko-
miny wentylacyjne. 
Obecnie prace trwają 
w bloku przy ulicy 
Drzewianki 6 na Osie-
dlu Podwale.

Wymiana kominów wen-
tylacyjnych związana jest 
z remontem dachów, gdyż – 
jak tłumaczy Zbigniew Ba-
ster ze Spółdzielni Miesz-
kaniowej Górnik – każdy 
remont dachu, który nawet 
planowany jest w dalekiej 
przyszłości, musi rozpo-

cząć się od remontu komi-
nów wentylacyjnych.

Obecnie na dachu blo-
ku przy ulicy Drzewianki 
6 prace polegają na ocie-
pleniu trzonów komino-
wych, które wystają ponad 
dach, a do tego zakładane 
są nasady kominowe, któ-
re są przedłużeniem kana-
łów wentylacyjnych wycho-
dzących z wewnątrz bu-
dynków. Głównie chodzi 
o to, że montowane wcze-
śniej deflektory kończą się 
na wysokości stropodachów 
i powodują, że wychodzące 
powietrze, u wylotu wpa-
da w zawirowania i wraca 
do mieszkań – dodaje Zbi-
gniew Baster.

Mieszkańcy także odczu-
ją różnice, ponieważ nowy 
system kominowy zwięk-
sza wydajność wentylacji 

w mieszkaniach. Wcześniej 
były już prowadzone takie 
prace przy ulicy Wandy 70 
i tam system ten się spraw-
dził, a mieszkańcy nie zgła-
szali skarg kominiarzom.

W tym roku to ostatni 
blok, w którym przeprowa-
dzane są takie pracę, jednak 
w przyszłym roku będą one 
kontynuowane na innych 
blokach należących do spół-
dzielni. Zaplanowano już 
działania na ulicy Dwornic-
kiego, a także dalszą część 
prac w blokach przy uli-
cy Wandy oraz na Osiedlu 
Stałym.

Nowe kominy wentyla-
cyjne oraz technologia, któ-
ra jest do nich użyta, powin-
ny sprawić, że mieszkańcy 
długo nie będą musieli mar-
twić się wentylacją.

Michał Kirker 

Park Podłęże zno-
wu jest ciemny, nie-
oświetlony, a przy-

najmniej jego połowa. 
Mieszkańcy znowu zada-
ją pytanie – dlaczego?

Mieszkańcy po raz kolej-
ny donoszą nam, że w Parku 
Podłęże w Jaworznie znowu 
połowa latarni nie świeci. 
Postanowiliśmy to spraw-
dzić i rzeczywiście, części 
ze skateparkiem i dawnymi 
kortami tenisowymi oświe-
tlona, a część z większym 
zagęszczeniem drzew bli-
żej stacji paliw, cała ciemna.

Sytuacja już raz miała 
miejsce, 5 sierpnia bieżą-
cego roku opublikowaliśmy 
identyczny artykuł, gdyż 
problem także był identycz-
ny. Pisaliśmy wtedy tak-
że w tej sprawie do Urzę-
du Miejskiego w Jaworz-
nie, a już następnego dnia 

W Parku Podłęże znowu ciemno

od publikacji latarnie w par-
ku działały prawidłowo. 
Wówczas to urząd odpo-
wiedział nam, że nastąpiła 
usterka, która została wyeli-
minowana i wszystko wróci-
ło do normy.

Problem powrócił, więc 
napisaliśmy i tym razem 
w tej sprawie, ponieważ 
usterka wydaje się dokład-
nie taka sama, ponieważ 

dokładnie te same latar-
nie nie świecą co ostatnio. 
Nawet w tej części świe-
cącej ta sama jedna  latar-
nia co wtedy też nie świe-
ci. Zobaczymy, czy i tym ra-
zem uda się tak szybko wy-
eliminować usterkę, czy jed-
nak problem jest jakiś inny 
lub, czy nie jest to po prostu 
sposób na oszczędność.

Michał Kirker 

Nowe kominy 
w blokach na Podwalu

Kolizja samochodów na ul. Karwety Grupa rowerowa Nie-
pokonani Jaworzno 
to 40 zapalonych ro-

werzystów, którzy od li-
stopada 2017 r. wspólnie 
pokonują rowerowe trasy. 
Tak więc świętują 5. uro-
dziny. Całe to świętowanie 
w niedzielę 20 listopada 
rozpoczęło się na jaworz-
nickim rynku. 

Stąd cykliści udali się 
na Sosinę, gdzie urodzinowe-
go świętowania nastąpił ciąg 
dalszy. Tutaj po okrążeniu 
zalewu dołączyli do zgroma-
dzonych już tam przyjaciół. 
W dalszym ciągu tego miłe-
go świętowania Niepokona-
ni wręczyli puchar zaprzyjaź-
nionej najliczniejszej przyby-
łej grupie rowerowej. Puchar 
dostało się grupie rowerowej 
Mysłowice na kole. Jubilatom 
sprezentowano m.in. dyplom 
za promowanie zdrowego 
stylu życia, smar do roweru. 
Wspierany przez Niepoko-
nanych Specjalny Ośrodek 

Szkolono-Wychowawczy im. 
Jana Pawła II podarował efek-
towne podziękowanie. Nie 
obyło się bez urodzinowego 
tortu i szampana. W rowero-
wym życiu Niepokonanych 
wiele się wydarzyło, na tyle, 
że wystarczyło na 6 wielkich 
tomów pamiętników, w tym 
dwa z 2022 r. Pytamy więc 
z ciekawością o najdłuższą 
trasę grupy. – To była trasa 
z Jaworzna na Hel – mówi 
Łukasz Dubiel. Wyruszono 
z rynku miasta.

Pewnie gdyby wszystko 
zliczyć, to wyszłoby, że Nie-
pokonani niejednokrotnie 
okrążyli już Ziemię wzdłuż 
równika. Trasy były róż-
norodne, ta najpiękniejsza 
to jedna z tegorocznych, czyli 
ta, w której dotarli do wszyst-
kich latarń na polskim wy-
brzeżu Bałtyku. – Była ma-
lownicza i przepiękna – mówi 
Renata Łaskawska. Trasa li-
czyła 640 km. Oczywista pla-
ny mają Niepokonani bardzo 

ambitne. W przyszłym roku, 
jak mówi Gabriela Brodzik, 
pokonają trasę wzdłuż Du-
najca. W tym szczególnym 
dniu nie mogliśmy nie zapy-
tać o ich osobiste życzenia. 
Czego Niepokonani życzą 
sobie samym? Tak więc ży-
czą sobie, żeby nie zdarzały 
się wypadki na trasach rowe-
rowych, oraz niełapania gum. 
Jubilaci obstalowali księgę 
życzeń, dopatrzyliśmy się 
w niej życzeń nowych tras, 
samych wycieczek z góry 
i ciągłej pasji. Oto od przyja-
ciół miłych życzeń ciąg dal-
szy. Tak więc dołączamy się 
do życzeń stu lat, dalszych 
pasjonujących wypraw i nie-
łapania tych feralnych dętek. 
Kończymy tę urodzinową re-
lację naszym ulubionym ab-
surdalnym dowcipem o ro-
werzystach. Jechało trzech 
rowerzystów, jeden poje-
chał w prawo, drugi w lewo, 
a trzeci za nimi.

Ela Bigas

Niepokonanych Jaworzno 5. urodziny

Pani Gabrysia prezentuje dyplom, pan Łukasz podziękowania, obok pani Renata

strażaków, którzy udzielili 
pierwszej pomocy poszko-
dowanym oraz zabezpie-
czyli miejsce zdarzenia. Na-
stępnie uczestników kolizji 

przejęli ratownicy pogoto-
wia ratunkowego. Szczegóły 
zdarzenia ustalane są przez 
funkcjonariuszy policji. 

Michał Kirker 
eprasa.pl bcb23a10f0
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coś, czego inni nie widzą?
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Sponsorem 
konkursu jest www.pizzeria2-ka.pl

„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi zdjęcia i zapraszamy po odbiór kuponu na pyszną 

pizzę dla dwóch osób z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy do naszego konkursu wszystkie osoby, którym w ostatnim czasie udało się 
sfotografować jakieś ciekawe zjawisko. Zdjęcia prosimy wysyłać na adres: dzielnice@ct.jaworzno.pl

informacja

Przesyłam fotkę 
pt. JAKI KRYZYS 
ENERGETYCZNY.

Zdjęcie zrobiłem 
1 listopada 2022 
o godz. 13:32 na 
parkingu przed 
sklepem Kaufland w 
Jaworznie

Pozdrawiam – stały 
czytelnik Leszek B.

W Klubie Seniora 
To i Owo miesz-
c z ą c y m  s i ę 

w Pawilonie 72 na Osiedlu 
Podłęże w Jaworznie od-
było się spotkanie w ra-
mach Akademii Bezpie-
czeństwa.

– Akademia Bezpieczeń-
stwa przez cały 2022 rok 
organizuje różnego rodzaju 
wydarzenia, które mają do-
trzeć do różnych grup spo-
łecznych w naszym mieście. 
Do tej pory były to spotka-
nia z najmłodszymi miesz-
kańcami Jaworzna, a teraz 
przyszedł czas na seniorów 
– mówi Jacek Sowa z Wy-
działu Zarządzania Kryzyso-
wego i Ochrony Ludności.

D l a t e g o  w  K l u b i e 
To i Owo, działającym w ra-
mach Spółdzielni Mieszka-
niowej Górnik, na Osiedlu 
Podłęże, zorganizowano 
spotkanie mające na celu 
wytłumaczyć jakie niebez-
pieczeństwa mogą na nich 
czyhać w obecnych cza-
sach.

Najpierw z prelekcją 
wystąpiła Krystyna Ba-
nasik – Miejski Rzecznik 
Konsumentów – ponieważ 

na konsumentów, szczegól-
nie tych starszych, czai się 
dużo zagrożeń, tak w świe-
cie rzeczywistym, jak i wir-
tualnym. Seniorzy mogli do-
wiedzieć się, jak wystrzec 
się oszustów, jak sprawdzić 
z kim podpisujemy umowę, 
komu przekazujemy nasze 
pieniądze, a także jak zoba-
czyć opinie o danym przed-
siębiorcy, z którego usług 
chcemy skorzystać na żywo 
czy przez internet.

Nie tylko jednak temat 
zagrożeń konsumenckich 
był poruszany. Omawiano 
także inne rodzaje zagrożeń, 
z jakimi w obecnych cza-
sach mogą spotkać się se-
niorzy. Jak mówi Jacek Sowa 
– poruszone zostały tematy 
różnych portali interneto-

wych, gdzie proponowane 
są produkty, jak na przykład 
węgiel, w bardzo korzyst-
nych cenach, ale także zo-
stał poruszony temat jodku 
potasu oraz tego, co dzieje 
się za naszą wschodnią gra-
nicą i dlaczego rząd nasze-
go kraju przygotuje się pre-
wencyjnie na różnego ro-
dzaju zdarzenia.

Wszystko odbyło się 
w miłej i przyjemnej atmos-
ferze, a seniorzy byli bardzo 
zainteresowani omawiany-
mi tematami. Ważne jest, 
aby społeczeństwo infor-
mować na wiele tematów 
już teraz, żeby w przypadku 
rzeczywistych działań, każ-
dy wiedział, jak powinien się 
zachować.

Michał Kirker 

Seniorzy uczyli się nt. zagrożeń, 
jakie mogą na nich obecnie czyhać

I znowu świetny pomysł 
Wspólnoty Betlejem. Oto 

bowiem Wspólnota zapro-
siła na sztukę Aleksandra 
hr. Fredry pt. „Zemsta”. 
Spektakl odegrany został 
na scenie MDK w czwar-
tek 17 listopada. Wszystko 
dzięki m.in. Stowarzysze-
niu Muza Dei, działają-
cemu na rzecz promocji 
polskiej kultury. 

Aktorzy są zespołem Te-
atru Klasyki Polskiej. O Sto-
warzyszeniu założonym przez 
jaworznianina Andrzeja Du-
biela mówi ks. Tosza: – Zaj-
mują się propagowaniem kul-
tury polskiej, w oparciu o tria-
dę dobro, piękno, prawda. 
Współpracują z Instytutem 
Kultury Polskiej Teatru Na-
rodowego. Cały projekt jest 
dofinansowany przez Mini-
sterstwo Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego. Mają prze-
widziane kilkanaście spekta-
kli, grają klasykę polską. Do-
staliśmy propozycję, żeby dla 
Stowarzyszenia Betlejem ten 
spektakl Fredry zagrać.

Wspólnota Betlejem, jak 
to zwykle bywa, wywarła 
nadzwyczaj dobre wrażenie 
na aktorach. Jak mogłoby być 
inaczej, miejsce ładne, miesz-
kańcy mili, atmosfera przyja-
zna. – To jest działalność fe-
nomenalna, co trzeba wspie-
rać pod każdym względem 
– mówi aktor Leszek Zduń. 
– Zachwyciłem się aurą tego 
miejsca.

„Zemsta” jest kome-
dią w czterech aktach pisa-
ną wierszem. Hrabia Fredro 
sztukę tę napisał na począt-
ku lat 30. XIX w. I choć od jej 

powstania upłynęło mnóstwo 
czasu, to tekst ten na aktual-
ności nic nie traci. – Na tym 
polega siła klasycznych tek-
stów, że one są cały czas ak-
tualne – mówi aktor. – Isto-
ta człowieka jest cały czas 
ta sama, targają nami te same 
namiętności. To będzie aktu-
alne nawet za sto, dwieście 
lat.

Nad wyraz aktualną wy-
daje nam się postać Pod-
stoliny, która to o sobie ma-
wia, że rzadko kiedy myśli, 
ale za to jest „chyża w dzie-
le”. Wypisz wymaluj niektó-
re współczesne dobrze znane 
persony.

Koncert 30 artystów z ze-
społu Śląsk odbył się w piątek 
18 listopada w MDK. Koncert 
był wynikiem zbiegu dobrych 
okoliczności i współpracy mi-
łych ludzi. – To koncert jubi-
leuszowy – mówi ks. Tosza 
– To jest stulecie przyłącze-
nia Śląska do Polski, Powstań 
Śląskich. Z tego tytułu dzięki 
staraniom pani Marii Materli, 
radnej sejmiku wojewódzkie-
go, też naszej parafianki, na-
szej przyjaciółki udało się zor-

ganizować ten koncert. Jedno-
cześnie jest to koncert chary-
tatywny.

Na wniosek pani Marii Ma-
terli Stowarzyszenie Betlejem 
za zasługi dla woj. śląskiego 
otrzymało odznakę. – Jest 
to dla nas wielkim honorem, 
dla całego naszego środowi-
ska, dla całej społeczności 
betlejemskiej, przede wszyst-
kim dla osób ubogich, to jest 
w dużej mierze też ich zasługa 
– dodaje ks. Tosza. – Złota Od-
znaka za Zasługi dla Woj. Ślą-
skiego jest najwyższym uho-
norowaniem, które przyznaje 
Sejmik Woj. Śląskiego – mówi 
Maria Materla.

Artyści zostali zaprosze-
ni przez Wspólnotę do od-
wiedzin u siebie na Długiej. 
Wrażenia z tej miłej wizyty, 
co podkreślają artyści, nie 
do zatarcia, przecież to miej-
sce niezwykłe i nadzwyczaj 
przyjazne. – To jest obraz do-
broci ludzkiej, dobrego ser-
ca – mówi Dariusz Żaczek, 
solista chóru zespołu Śląsk 
– i tego, że człowiek jest dla 
drugiego człowieka otwarty.

Ela Bigas

W Wspólnocie Betlejem 
„Zemsta” Fredry i występ Śląska

Maria Materla wręcza Odznakę Stowarzyszeniu Betlejem

Od początku listopa-
da w Jaworznie trwa 

Akcja Zima, prowadzona 
przez Wodociągi i Miejski 
Zarząd Nieruchomości Ko-
munalnych w Jaworznie.

Już w ostatni piątek, 
z powodu opadów śniegu, 
na ulice wyjechały piaskar-
ki. Drogi zostały posypane 
i zabezpieczone. Obyło się 
bez większych utrudnień 
w ruchu.

Zgłoszeń odnośnie po-
trzeby odśnieżenia można 
dokonywać telefonicznie – 
32 615 72 26 – lub mailowo 

Wodociągi przypominają o Akcji Zima

– oczyszczanie@wodociagi.
jaworzno.pl. Akcja trwa od 

1 listopada aż do 14 kwietnia.
AZ/fot. Wodociągi Jaworzno

eprasa.pl bcb23a10f0

mailto:dzielnice@ct.jaworzno.pl
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Miasto Jaworzno10 Informator handlowo-usługowy
MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES
Zmywarki, pralki, lodówki, kuchenki elektryczne. 

Naprawy w domu klienta.
Tel. 32 615 50 47; 32 625 09 22; 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

13/d/11

ZAKŁAD ELEKTRONICZNY
ul. Mały Rynek 1

tel. 615 58 82, kom. 0 696 947 321

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

3/i/20

Tel. 606 398 916

5/i/18

AGD NAPRAWA
Piekarników, zmywarek, pralek, 

ekspresów i innego sprzętu 
domowego

Tel. 668 163 163  32 751 63 63

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Ośrodek Szkolenia Kierowców

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

21 listopada, 5 grudnia 2022 r.
9 stycznia 2023 r.– godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a
czynne: pon. – pt. 11.00 – 16.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

14/i/14

13/i/14

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Skontaktujesz się z nami – jesteśmy dostępni pod numerem +(48) 32 751 91 30,
(pon-pt, 8:00 – 16:00) lub +48 733 180 333 info: portal@jaw.pl

Cena przegrania VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 

(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 20,00 zł

Kaset magnetofonowych – 15,00/20,00 zł
ogłoszenie własne

eprasa.pl bcb23a10f0

https://www.konach.pl/
https://www.sowosz.pl/
mailto:zamowienia@sowosz.pl
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mailto:portal@jaw.pl
tel:+48�733 180 333
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INFORMATOR 
ZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

50/d/11

GABINET STOMATOLOGICZNY lek. stom. Agnieszka Kłosowicz 
Pełny zakres usług dla dzieci i dorosłych. Protetyka: korony 

i mosty porcelanowe, protezy szkieletowe i akrylowe.
ul. Nosala 4/2, 43-600 Jaworzno, tel. 32/ 615 07 89
rejestracja telefoniczna codziennie od 8.00 – 20.00

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej Grzegorz Koczur
43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883

Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony
i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 
zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 

(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie wycinków 
histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

PORADNIESPECJALISTYCZNE:

Okulistyczna: lek. med. Marzena Wysocka- Kosmulska - poniedzia ek

lek. med. Magdalena Musia - Kopiejka - czwartek

lek. med. Maciej Helemejko - roda

Nefrologiczna: dr n. med. Maciej Bu anowski - wtorek

Urologiczna: lek. med. Tomasz Zaorski - poniedzia ek

dr n. med. Maciej Kupajski - poniedzia ek, czwartek

Kardiologiczna: lek. med. Kamil Kosmulski - poniedzia ek

dr n. med. Iga Kwiecie - poniedzia ek, wtorek

Stomatologiczna: dr n. med. Leszek Szywa a - roda

lek. stom. Urszula o - Chwedoruk - poniedzia ek,

roda, pi tek

lek. stom. Iwona Kosa ka - roda

Laryngologiczna: lek. med. Andrzej Pawe czak - roda

Ginekologiczna: lek. med. Bartosz Dworecki - wtorek

lek. med. Mi osz Matyja - pi tek

lek. med. Bartosz Cicho - wtorek

lek. med. Leszek W odarczyk - poniedzia ek

Neurologiczna: dr n. med. Beata Wolniak- Mazur - roda

Ortodontyczna: dr n. med. Leszek Szywa a - poniedzia ek

Chirurgiczna: lek. med. S awomir Karo - czwartek

Leczenia ran przewlek ych: dr hab. n. med. Marek Kucharzewski - czwartek

Chirurgiczna urazowo-ortopedyczna: lek. med. Wojciech Kania - pi tek

Psychiatryczna dla dzieci i m odzie y: lek. med. Krzysztof Wilczy ski - wtorek

lek. med. Gra yna Urbanowicz - poniedzia ek

Psychiatryczna dla doros ych: lek. med. Marzena Wawrzy czyk - pi tek

lek. med. Marta Przyby o- Partyka - roda

Poradnia medycyny pracy: lek. med. Ma gorzata Bronder - poniedzia ek

Pracownia ultrasonograficzna: dr n. med. Anna Saran - poniedzia ek

lek. med. Adrian Le niak - pi tek

Poradnia rehabilitacyjna: Agata Wolf - roda

Jakub Dudek - czwartek

PODSTAWOWA OPIEKA ZDROWOTNA

DLA DZIECI I DOROS YCH

lek. med. El bieta Jarczyk lek. med. Kamil Kosmulski

lek. med. Bartosz Adamczyk lek. med. Kamil Kurza

lek. med. Natalia Stawowska lek. med. Anna Bo ek

lek. med. Katarzyna Bogacz lek. med. Agata Smoli o

lek. med. Magdalena Mucha

lek. med. Majka Jaszczura

Centrum Medyczne MarMedicam

ul. Nadbrze na 12, 43- 600 Jaworzno (D ugoszyn)

rejestracja@marmedicam.pl

+48 511 077 909

+48 511 077 897

WYSOKOWYSPECJALIZOWANE

CENTRUM MEDYCZNE

Koncerty 
spotkania i życie

Zawsze podkreślamy, 
że każdy z nas ma do zaofe-
rowania światu swój unikal-
ny wkład w autorskich pro-
jektach prezentacji pasji 
i talentów podczas spotkań 
i koncertów kameralnych, 
które organizujemy. Dlate-
go było nam miło po raz ko-
lejny gościć w MCI dzieci 
z PSM I st im G. Bacewicz 
wraz z nauczycielami którzy 
wspierali młodych muzyków 
– Agnieszka Bakalarz skrzyp-
ce i p. Anita Sułkowska pia-
nino – akompaniament. Bar-
dzo dziękujemy rodzicom 
uczniów za poświęcony czas 
by młode talenty się kształ-

towały i u nas podzielić się 
tym co najpiękniejsze. W na-
szych koncertach staramy się 
łączyć pokolenia. Tym razem 
serdeczne dziękujemy Ewie 
Musiorskiej, która podzieliła 
się swoją pasją i przeczyta-
ła własne wiersze. Seniorzy 
mogli porozmawiać z autor-
ką i pogratulować, gdyż wła-
śnie w tym roku Ewa dostała 
Nagrodę Prezydenta Miasta 
Jaworzna w dziedzinie twór-
czości i upowszechniania kul-
tury. Już w sobotę 26 listopa-
da o godz. 15.00 będziemy 
u nas gościć wcześniej już 

wspomnianą Agnieszkę Baka-
larz, która zagra u nas swoje 
własne kompozycje „Kaprysy 
w stylu wirtuozowskim”. Po-
ezją uraczy nas Alicja Dudek 
oczywiście w MCI Funda-
cji Mój Czas dla Seniora im. 
Wandy i Józefa. Nieoceniona 
konferansjer Elżbieta Helbin 
pięknym słowem scali cały 
koncert, który będzie prawdzi-
wą ucztą dla duszy. Jeśli spy-
tacie po co to wszystko? Od-
powiemy bardzo prosto. Sta-
ramy się dbać o drugiego czło-
wieka, tak po prostu w myśl 
zasady: „Człowiek dla Czło-

wieka”. To właśnie takie mo-
menty jak spotkania czy kon-
certy oraz bycie razem spra-
wiają, że jesteśmy szczęśli-
wi i mamy energię na działa-
nie. Pamiętajcie wszystkiemu 
co robicie nadajecie wartość, 
dlatego każdego dnia starajcie 
się aby życie Wasze i innych 
było pełne uśmiechu i rado-
ści. Jeśli nie zmienisz myśle-
nia i nie zaczniesz się dzielić 
swoimi spostrzeżeniami, inni 
nie będą mieli szansy, żeby też 
spróbować. Zawsze zaczynaj 
od siebie i nie oceniaj innych, 
ponieważ wszyscy mamy pra-

wo popełniać błędy, jednak nie 
każdy dostaje dar w posta-
ci drugiej szansy. Bądź tym, 
kto wyciągnie rękę i pomoże, 
tak po prostu, po ludzku. Za-
chęcamy do zajrzenia w głąb 
siebie by odnaleźć to co dla 
każdego z nas najważniej-
sze. Po to właśnie organizuje-
my różnego rodzaju imprezy, 
spotkania i koncerty. To dzię-
ki nim jesteśmy w stanie na-
wiązywać nowe relacje spo-
łeczne, umacniać już zdobyte 
więzi i być dla siebie wspar-
ciem, którego każdy z nas po-
trzebuje. Czytelniku, nazwij 

to jak chcesz: miłość, przy-
jaźń, opieka, troska. To tyl-
ko słowo określające jeden 
z najwspanialszych momen-
tów w życiu naszym i osoby, 
którą takim właśnie uczu-
ciem obdarzymy. Nie bój się 
zaangażować i oddać cząst-
ki siebie komuś, kto jest bli-
sko Ciebie, ponieważ dobro 
podarowane komuś wróci 
do Ciebie ze zdwojoną siłą. 
My starając się dalej pro-
pagować naszą ideę zachę-
camy wszystkich do śledze-
nia naszych wydarzeń oraz 
szeroko pojętej współpracy. 
W tym wszystkim należy pa-
miętać, że powinniśmy doce-
niać drugiego człowieka tak 
samo jak siebie kiedy tryum-
fujemy.

https://www.facebook.com/
Mojczasdlaseniora.imWan-
dyiJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.
KRS 0000488618 –podaruj 
nam 1%. PKO BP 28 1020 
2528 0000 0302 0373 7400
MCI Fundacji ul.11 Listopa-
da 4c. Tel. 608 107 327.

eprasa.pl bcb23a10f0
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    27 listopada Ryszard Karkosz kończy swoją rowerową wyprawę

Rowerem przez świat: W krainie kangurów (cz. 14)

Tasmania jakiej 
nie znacie

Hobart – Melbourne, 
14-20.11.2022.

Przedostatni tydzień wyprawy 
rowerowej po Australii spędziliśmy 
na Tasmanii. Ta odległa o 300 km 
od kontynentu wyspa jest najmniej-
szym z sześciu australijskich sta-
nów. Jej wielkość jest równa po-
wierzchni dwóch polskich woje-
wództw (mazowieckiego i wielko-
polskiego), a zamieszkuje ją ok. 0,5 
mln ludzi. Na Tasmanii przebywali-
śmy od poniedziałku (14.11) do so-
boty (19.11). Poniżej relacja z poby-
tu na wyspie:

Dzień 75/89 – 14.11/poniedziałek
Trasa: Melbourne – Hobart (sa-

molot)
Jacek Glinka to Polak ze Stalo-

wej Woli, który do Australii przy-
jechał w roku 1988. W Melbour-
ne mieszka z żoną Bożeną i dzieć-
mi. Związani są mocno z Domem 
Polskim Syrena i kościołem kato-
lickim w Oakleigh, dzielnicy Mel-
bourne. Pomagał nam już wiele 
razy. Teraz udało nam się namó-
wić go na 5-dniowy wyjazd z nami 
na Tasmanię. Na wyspę można do-
stać się promem lub samolotem. 
My wybraliśmy samolot, bo szyb-
szy i … tańszy. Przed wylotem Ja-
cek oprócz biletów lotniczych za-
rezerwował nam samochód w wy-
pożyczalni oraz pierwszy i ostatni 
(piąty) nocleg w Hobart, u siostry 
swojej znajomej. Lot był opóźnio-
ny o prawie dwie godziny, bo jeden 
z pasażerów złamał zakaz palenia 
na lotnisku i wychwyciły to kame-
ry monitoringu. Po długich nego-
cjacjach został z samolotu wypro-
szony. Do Hobart dotarliśmy moc-
no opóźnieni, o 23:30 i na nocleg 
dojechaliśmy taksówką o północy. 
Gospodarze cierpliwie na nas cze-
kali. Podano gorącą zupę i herbatę, 
a także wino, do wyboru – białe lub 
czerwone. Rozmowy o wszystkim 
trwały prawie do 3:00. Pobudkę za-
rządzono na 7:00, bo o 8:30 mamy 
odebrać z wypożyczalni samochód.

Dzień 76/89 – 15.11/wtorek
Trasa: Hobart – Queenstown 

(300 km).
Ok. 8 nasi gospodarze przygoto-

wali śniadanie. Potem Jacek i Sta-
nisław Młodszy pojechali odebrać 
z wypożyczalni samochód. Wróci-
li 8-osobową kią carnival. Na dro-
gę dostaliśmy kilka ciepłych kurtek, 
na wypadek zmiany pogody. Ho-
bart pożegnało nas brzydką pogodą. 
Przelotnie padało, a niebo nie wró-
żyło niczego dobrego. Przed wyjaz-
dem w trasę zrobiliśmy duże wspól-
ne zakupy. Plan 5-dniowego pobytu 
na Tasmanii jest następujący: przez 
pierwsze 4 dni (wt-pt) objeżdżamy 
wyspę, a sobotę zwiedzamy stolicę 
Hobart.

Dziś pogoda zmieniała się jak 
w kalejdoskopie. Jak u nas w przy-
słowiowym kwietniu – trochę zimy, 
trochę lata. Pierwszego dnia byliśmy 
nad jeziorem Lake St. Clair w Par-
ku Narodowym Cradle Mountain. 
To jedna z najciekawszych atrak-
cji dzikiej przyrody w Australii. Od-
wiedziliśmy też punkt widokowy 
Iron Blow Lookout i zwiedziliśmy 
miasteczko Queenstown. Spaliśmy 
w Mountain View Motel w Queen-
stown, a pokojach 1-osobowych.

Dzień 77/89 – 16.11/środa
Trasa: Queenstown – Deloraine 

(200 km).
Przyjęliśmy zasadę, że w czasie 

pobytu na Tasmanii robimy wspólne 
zakupy i wspólne posiłki. Taki spo-
sób pozwala nam zaoszczędzić spo-
ro czasu, a i koszty są mniejsze. Dziś 
na trasie odwiedziliśmy zabytkową 
stację kolejową w Queenstown, je-
zioro Lake Plimsoll, kilka punktów 
widokowych i Park Narodowy Cra-
dle Mountains. Pogoda w porówna-
niu do wczorajszej była o niebo lep-
sza. Słoneczko towarzyszyło nam 
od samego rana, ale otwarte prze-
strzenie i wieczór były dość chłodne. 
Mieczysław nawet w jeziorze się wy-
kąpał, korzystając z ładnej pogody. 
Nocowaliśmy w Deloraine, w Mote-
lu Mountain View Country Inn.

Dzień 78/89 – 17.11/czwartek
Trasa: Deloraine – Swansea 

(220 km).
Trzeci dzień pobytu na Tasmanii 

upłynął przy pięknej, słonecznej po-
godzie. Przejechaliśmy samochodem 
220 km, odwiedzając po drodze dru-
gie co do wielkości miasto Tasmanii 
Launceston (100.000 mieszkańców). 
W Launceston widzieliśmy m.in: Park 
Cataract Gorge Reserve, w którym 
działa kolejka linowa, a przez rzekę 
przerzucony jest most wiszący, Pen-
ny Royal – holenderskie stare mia-
steczko, Muzeum Motoryzacji i Mu-
zeum Historii Naturalnej (Queen Vic-
toria Muzeum) posiadające w swych 
zbiorach wypchane egzemplarze 
fauny Tasmanii i Australii wliczając 
w to niektóre wymarłe gatunki.

Nasi przyjaciele z Melbourne He-
lenka i Dyzio Maślankowie, w czasie 
gdy przebywaliśmy na Tasmanii, za-
rezerwowali nam samochód w wy-
pożyczalni, którym podjedziemy 
do świętej góry Aborygenów – Ulu-
ru. To daleka trasa, prawie 5.000 km 
w obie strony, ale warto tam jechać, 
bo to jedna z największych atrakcji 
Australii. Nocowaliśmy w hostelu 
Swansea Backpacers, w pokojach 
4-osobowych z piętrowymi łóżkami.

Dzień 79/89 – 18.11/piątek
Trasa: Swansea – Port Arthur – 

Hobart (250 km).
Dziś musieliśmy wstać wcze-

śniej niż zwykle, bo o 6:30 zarządzo-

no wyjazd do odległego o 150 km 
od Swansea miasteczka Port Arthur, 
gdzie mieliśmy zarezerwowaną wy-
cieczkę statkiem wzdłuż wybrzeża, 
które jest częścią Parku Narodo-
wego Tasman. W czasie 2-godzin-
nego rejsu 40-osobowy stateczek 
płynął pod najwyższymi pionowy-
mi klifami morskimi na półkuli po-
łudniowej w Cape Pillar. Mogliśmy 
z bliska podziwiać formacje skal-
ne, wodospady, łuki i jaskinie głę-
binowe i wygrzewające się na słoń-
cu rodziny fok. Przed rejsem każdy 
z wycieczkowiczów otrzymał płaszcz 
przeciwdeszczowy oraz tabletkę 
przeciw chorobie komunikacyjnej. 
Po rejsie przyszła kolej na Port Ar-
thur. To była kolonia karna na Pół-
wyspie Tasmana położona około 
80 kilometrów na południe od Ho-
bart, funkcjonująca w latach 1830-
1877. W latach 70. XX wieku po-
wstał tu skansen, będący najpopu-
larniejszą atrakcją turystyczną wy-
spy. Złej sławy temu miejscu dodał 
incydent, który miał miejsce w roku 
1996. W wyniku ataku szaleńca zgi-
nęło od kul 35 osób, a 37 zostało 
rannych. W drodze do Hobart wstą-
piliśmy do farmy ostryg, gdzie ko-
ledzy mogli rozkoszować się świe-
żutkimi owocami morza. Wieczorem 
dotarliśmy do stolicy wyspy i stanu 
Tasmania – Hobart. Tym sposobem, 
po 4 dniach, zamknęliśmy samocho-
dową pętlę wokół wyspy. Nocowa-
liśmy, podobnie jak po przylocie 
na wyspę, u państwa Małgorzaty 
i Krzysztofa Jarkowskich, w domu 
na wzgórzu, z którego roztacza się 
wspaniały widok na miasto. Przemi-
ła nasza gospodyni to siostra znajo-
mej naszego przewodnika po wy-
spie Jacka Glinki, który przygotował 
nam wyjazd na Tasmanię i spędzał 
z nami tu czas. Dowiedzieliśmy się, 
że gościem naszej gospodyni pod-
czas częstych wyjazdów do Australii 
jest znany dziennikarz muzyczny ra-
diowej „Trójki”, a obecnie radia 357
– Marek Niedźwiedzki.

Dzień 80/89 – 19.11/sobota
Trasa: Hobart – Melbourne 

(50 km).
Ostatni, piąty dzień naszego po-

bytu na Tasmanii przeznaczyliśmy 
na zwiedzanie Hobart. Miasto za-
łożone zostało, jako kolonia karna, 

w 1804 roku i było drugim po Syd-
ney miastem na tym kontynen-
cie. Hobart prawa miejskie posia-
da od 1842 roku. W opinii żeglarzy 
port w Hobart należy do najpiękniej-
szych na świecie.

Zwiedzanie miasta zaczęliśmy 
od targu ulicznego w Salamance, 
który jest jedną z najczęściej odwie-
dzanych atrakcji turystycznych. Moż-
na tu kupić przeróżne pamiątki. Po-
tem piechotą udaliśmy się do portu,  
podziwiając uliczne występy zespo-
łów i solistów muzycznych. Spotka-
liśmy też kilka grup demonstrantów 
oraz jeden przemarsz główną ulicą 
miasta. W porcie natknęliśmy się 
na dużą choinkę… bożonarodze-
niową, pod którą koncertował big-
-band, a wokół niej jeździły na wrot-
kach śnieżynki. Obiadem w porto-
wej restauracji (a jakże, owoce mo-
rza) zakończyliśmy zwiedzanie cen-
trum. Na deser zostawiliśmy sobie 
Mount Wellington – górę, z której 
roztacza się wspaniały widok na mia-
sto oraz muzeum MONA. Jego na-
zwa jest skrótem od Museum of Old 
and New Art. To prywatne muzeum, 
które stworzył hazardzista, hedoni-
sta, kolekcjoner sztuki i biznesmen, 
milioner David Walsh, pochodzący 
z Hobart, który dorobił się mająt-
ku, grając wymyślonym przez sie-
bie systemem na wyścigach kon-
nych i w kasynach. Nasz samolot 
na kontynent miał odlecieć o 21:30, 
ale mieliśmy opóźnienie 45 minut. 
Po godzinie i 10 minutach szczęśli-
wie wylądowaliśmy w Melbourne.

Nocowaliśmy w Polskim Koście-
le Adwentystów Dnia Siódmego 
w dzielnicy Oakleigh. To nasz dzie-
wiąty już nocleg w tym miejscu. Ju-
tro o 8:30 odbieramy z wypożyczal-
ni samochód i jedziemy na pięć dni 
do świętej góry Aborygenów – Uluru.

Dzień 81/89 – 20.11/niedziela
Miejsce pobytu: Melbourne.
Jak ten czas leci. Nie do wiary. 

Wydaje się, że dopiero co przyle-
cieliśmy do Australii, a już za rów-
ny tydzień, w niedzielę 27 listopa-
da, odlatujemy do Polski. Kiedy te 
trzy miesiące minęły – trudno po-
wiedzieć.

Dziś był tzw. dzień wewnętrzny. 
Nie było wspólnych zajęć. Trzeba 
było odreagować, po intensywnym 
pobycie na Tasmanii. Jedynie kil-
ku kolegów udało się po południu 
na niedzielne nabożeństwo odpra-
wiane w języku polskim w pobli-
skim kościele. Jest tu taki zwyczaj, 
że po mszy Polacy spotykają się 
na poczęstunku. Tym razem było 
spotkanie przy pączkach.

Żeby nie było za słodko, mamy 
w naszej beczce miodu także łyżkę 
dziegciu. Otóż z naszego wyjazdu 
do świętej góry Aborygenów Uluru 
nic nie wyszło. Niby wszystko było 
dograne. Samochód z wypożycze-
ni zarezerwowany, zapasy żywno-
ści i picia na drogę kupione, bagaże 
spakowane, a jednak nie pojechali-
śmy. Okazało się, że nie można było 
uiścić zapłaty za wypożyczenie sa-
mochodu gotówką, a kartą mógł za-
płacić tylko wskazany w umowie kie-
rowca, który nie miał tyle środków 
na koncie. Może to i dobrze, bo cza-
su do powrotu do Polski pozosta-
ło niewiele, a mamy jeszcze sporo 
spraw do załatwienia. No właśnie. 
Co nas czeka w ostatnim tygodniu 
pobytu? M.in.: zwiedzanie Melbo-
urne, wyjazd do Sovereign Hill, mia-
steczka-skansenu z okresu gorączki 
złota, pożegnalny obiad z przyjaciół-
mi w Polskim Kościele Adwentystów 
Dnia Siódmego i Zabawa Andrzejko-
wa w Domu Polskim Syrena. 

Cdn. Ryszard Karkosz
eprasa.pl bcb23a10f0
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Po raz już XI zorganizo-
wano w Jaworznie Turniej 
w Halowej Piłce Nożnej 
10-latków im. Bolesława 
Pluty. Organizatorem było 
Jaworznickie Stowarzy-
szenie Piłkarskie Szczako-
wianka Jaworzno i MCKiS. 
Turniej rozegrano w nie-
dzielę 20 listopada, w Hali 
Widowiskowo-Sportowej. 

Bolesław Pluta przez lata 
wspierał Szczakowiankę jako spon-
sor, społecznik, działacz i członek 
zarządu. – Od wczesnych lat jako 
dziecko Bogusław Pluta bardzo ko-
chał sport – mówi Tomasz Obar-
ski, zięć Bolesława Pluty. – Borykał 
się z wieloma problemami, to były 
czasy trudne, nie miał możliwości 
grać w porządnej profesjonalnej 
drużynie. W późniejszych czasach 
jego życia postanowił w formie 
charytatywnej wspomagać mło-
dych piłkarzy, sportowców szcze-
gólnie z miasta Jaworzna.

W turnieju zmierzyło się osiem 
drużyn, mecze trwały 12 minut, 
na boisku w każdej drużynie było 
pięciu zawodników. Jaworzno re-
prezentowały cztery drużyny – 
Szczakowianka Biała, Szczako-
wianka Czerwona, Ciężkowianka 
oraz Górnik Jaworzno. Musimy od-
notować, że zagrały dwie dziew-
czynki – w Szczakowiance Czer-
wonej i w Ciężkowiance. Sport 
jest dla młodych ludzi świetną 
odskocznią od codziennej nudy. 
– Przede wszystkim dlatego, żeby 

te dzieci wygonić z domu na bo-
isko, żeby miały zajęcie, nie tyl-
ko telefony, komputery, laptopy 
– mówi Piotr Szczotka, trener – 
tylko ruch i dobra zabawa.

Organizator przygotował osiem 
pucharów, trzy za miejsca na „pu-
dle” i pięć dla pozostałych drużyn. 
W turnieju zagrało wiele piłkar-
skich talentów. Np. Eryk ze Szcza-

kowianki Białej, któremu udało się 
strzelić trzy gole w jednym meczu, 
prawdziwy spec od bramek. Na na-
sze pytanie: jak to się robi, odparł, 
że trzeba mieć dobrych kolegów, 
żeby ci dobrze zagrywali. To na-
szym zdaniem uniwersalny pomysł 
na sukces każdej grupy, choć jakiś 
indywidualista też by się przydał.

Ela Bigas

Przyznawanie stypendiów 
sportowych jest wielo-
letnią tradycją Jaworzna, 

dlatego i w przyszłym roku pre-
zydent miasta uhonoruje stypen-
dium najlepszych jaworznickich 
sportowców. Co zrobić, aby 
je dostać?

Stypendium sportowe 2023 
w Jaworznie może zostać przyzna-
ne zawodnikowi, który osiągnął wy-
sokie wyniki sportowe we współ-
zawodnictwie międzynarodowym 
lub krajowym, w dyscyplinach in-
dywidualnych i zespołowych, zali-
czanych do programu igrzysk olim-
pijskich. Przede wszystkim jednak 
musi być członkiem klubu spor-
towego mającego swoją siedzibę 
w Jaworznie. Żeby jednak móc li-
czyć na to finansowe wsparcie, za-
wodnik musi legitymować się pew-
nymi osiągnięciami.

W sportach indywidualnych 
jest to zajęcie miejsca od pierw-
szego do dziesiątego w klasyfi-
kacji na igrzyskach olimpijskich, 
mistrzostwach świata, akade-
mickich mistrzostwach świata, 
pucharach świata lub zajęcie 
od pierwszego do piątego miej-
sca w klasyfikacji na uniwersja-
dach, mistrzostwach Europy, 
oraz mistrzostwach Polski.

Natomiast w sportach zespoło-
wych legitymować się trzeba kwa-
lifikacją do kadry pierwszego ze-
społu reprezentującego klub w ofi-

cjalnych rozgrywkach ligowych 
ekstraklasy, I lub II ligi o zasięgu 
ogólnopolskim.

Ponadto międzynarodowe i kra-
jowe sukcesy sportowe powinny 
być udokumentowane przez polski 
związek sportowy, który ma wyłącz-
ne prawo do organizowania i pro-
wadzenia współzawodnictwa spor-
towego o tytuł mistrza Polski oraz 
o puchar Polski w danym sporcie,
powoływania kadry narodowej oraz 
przygotowania jej do igrzysk olim-
pijskich, igrzysk paraolimpijskich, 
igrzysk głuchych, mistrzostw świa-
ta lub mistrzostw Europy.

Ważnym zapamiętania jest rów-
nież fakt, że stypendium ma cha-
rakter uznaniowy, dlatego liczba 
i kwoty stypendiów sportowych 
są uzależnione od wysokości środ-
ków finansowych zabezpieczo-
nych na ten cel w budżecie mia-
sta Jaworzna na rok 2023.

Wnioski o przyznanie stypen-
dium sportowego przyjmowane 
są przez kancelarię Urzędu Miej-
skiego w Jaworznie do 31 grudnia 
2022 roku.

Regulamin przyznawania Sty-
pendium Sportowego Miasta Ja-
worzna dostępny jest na stronie 
Urzędu. Po więcej informacji pro-
simy kierować się do Referatu Kul-
tury i Sportu w Wydziale Promo-
cji, Kultury i Sportu Urzędu Miej-
skiego w Jaworznie.

Michał Kirker 

Co zrobić, aby dostać 
stypendium sportowe 2023

Turniej piłkarski im. Bogusława Pluty

W turnieju zagrało osiem drużyn, w tym cztery z Jaworzna 
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    w 1997 roku powstało hospicjum Homo-Homini

Oczywista Nieoczywistość 
– Zerwany paznokieć
Dla większości mieszkań-

ców naszego miasta to Le-
opold, dla nieco starszych 

Chrusty. Obrzeża dawnego Ja-
worzna, graniczące z Pechnikiem 
z jednej strony, a starymi Nie-
dzieliskami z drugiej. W okolicy 
kopalnia, obok tzw. Gołasuka 
(funkcjonująca także w formie 
Golisuka), cegielnia. Nazwa Le-
opold nawiązywała do jednego 
z kopalnianych szybów o tej wła-
śnie nazwie, istniejącego i czyn-
nego zresztą do dziś. Natomiast 
nazwa Chrusty nawiązywać miała 
do porastającej okolice drobnej, 
szybko schnącej roślinności, 
nadającej się w zasadzie tylko 
na chrust. Dawniej nad okolicą 
nie górowały bloki dzisiejszego 
Leopoldu czy Podłęża, dawniej 
Podłęże jako takie ukryte było 
w nadprzemszańskich lasach 
i łęgach. Dopiero w latach 80. XX 
wieku powstało potężne blokowi-
sko, któremu nadano tą właśnie 
nazwę. Jednak wcześniej była 
to cicha, spokojna raczej okolica, 
niewielka robotnicza kolonia.

Moi dziadkowie trafili tam właści-
wie przez przypadek. Przybyli do Ja-
worzna pod koniec lat 40. XX wieku 
i w ramach przydziału mieszkanio-
wego najpierw mieszkali przy dzi-
siejszej ulicy Krakowskiej (na wyso-
kości Grodziska), potem natomiast 
na rogu dzisiejszej ulicy Grunwaldz-
kiej i Glinianej. Finalnie zaś otrzyma-
li mieszkanie właśnie na Chrustach. 
Zabudowa tego obszaru diametral-
nie się wówczas różniła od dzisiej-
szej. Były tam niewielkie domki 
i domy oraz bardziej okazałe, wielo-
rodzinne domy pracowników kopal-
ni. Ich echem są domy przy dzisiej-
szej ulicy Krakowskiej na wysoko-
ści hotelu „Pańska Góra”, sam hotel 
zresztą (przed rozbudową) był takim 
właśnie domem. Pamiętam ten dom 
dość dobrze. Był duży, piętrowy. 
Mieszkało tam kilka rodzin. Był tam 
kawałek ziemi, ogródek, na tyłach 
zabudowa gospodarska; składowano 
tam drewno, węgiel, trzymano żywy 
inwentarz. Dla ludzi, którzy tam żyli, 
przybywszy tutaj po różnego rodzaju 
przeżyciach i zawieruchach rodzin-
nych, jak i dziejowych, był to dom 
o wysokim standardzie. Dzisiaj może 
ów standard zadziwiać. Nie było tam 
łazienek, wychodek był na polu. Nie 
było rzecz jasna centralnego ogrze-
wania. Dziadkowie Andrzej i Kata-
rzyna mieli w obrębie domu dużą 
kuchnię i pokój. Co ciekawe, kuch-
nia była na początku długiego ko-
rytarza, a pokój na samym końcu. 
Po „drodze” były pomieszczenia in-
nych rodzin. Życie rodzinne toczy-
ło się w kuchni. Tam na co dzień 
spano, jedzono. Tam odbywały się 
też rodzinne uroczystości. Pamię-
tam duży stół, piec węglowy, przy 
smukłym oknie babciną maszynę 
do szycia. Pokój wydawał się jakąś 
inną rzeczywistością. Zazwyczaj było 
tam chłodno, jakoś sterylnie. Duże 
szafy, łóżko, na nim pościel, duże 
poduchy, charakterystyczne lalki, 
którymi (nie wiem dlaczego) nie po-
zwalano mi się bawić. To, co pamię-
tam to fakt, że sypiał tam dziadek. 
Robił to wówczas, gdy zostawałem 
u nich i spałem z babcią w kuchni. 
Byłem wówczas małym dzieckiem. 
Gdy zburzono ów dom pod budowę 

bloków, miałem pięć lat. Pamiętam 
z tamtego okresu jedynie migawki. 
Pamiętam dziadka myjącego się nad 
dużą miednicą w kuchni, pamiętam 
go, jak rąbał drewno na podwórzu, 
pamiętam, jak zabierał nas na dłu-
gie spacery po okolicy, pamiętam, 
jak zawsze czekał na nas przy bram-
ce i wypatrywał naszego przybycia 
(moich rodziców i brata) za każdym 
razem, kiedy szliśmy do nich. Pamię-
tam psa, a właściwie suczkę, kudła-
tą Muchę (bo tak ja zwano), pamię-
tam, jak się oszczeniła, pamiętam jej 
małe pieski. Pamiętam nawet nie-
wielki biały nocnik. Pamiętam bab-
cię, jak siedziała przy starej maszy-
nie do szycia usytuowanej pod ku-
chennym oknem. Do dziś widzę jej 
sylwetkę, skupioną, dziergającą coś 
lub szyjącą. Pamiętam jak nuciła coś 
za każdym razem. Wydawało mi się 
to wówczas takie nudne. Szczególnie 
gdy nie było dziadka w domu. Dla 
mnie to on wówczas był tam nr 1.
Babcia zastąpiła jego miejsce do-
piero wówczas, gdy dziadek zmarł. 
Miałem wtedy sześć lat. Ale chyba 
najbardziej zapamiętałem z tamtego 
okresu dwa wydarzenia.

Bywałem u dziadków bardzo czę-
sto. Uwielbiałem tam przebywać. 
Uwielbiałem ciepło tego domu, go-
ścinność, zapach kuchni i babci-
nych potraw, dziadka krzątającego 
się tu i tam. Uwielbiałem, gdy czas 
mieli tylko dla mnie. Pamiętam, jak 
przyjechałem tam kiedyś na kilka dni 
ze stłuczonym paznokciem na kciu-
ku lewej dłoni. Przytrzasnąłem go so-
bie bramką w rodzinnym domu. Był 
cały siny, fioletowo-żółty, w pew-
nym momencie zdawał się zamie-
rać, niknąć, odklejać od palca. Nie 
śmiałem go jednak ruszać, zupełnie 
jakby jego zerwanie oznaczało kres 
istnienia. I właśnie wówczas, przy tej 
samej maszynie, przy której po raz 
kolejny siedziała babcia, stanął dzia-
dek. – Pokaż – zagadnął. Zaraz po-
tem pochwycił moją dłoń ku mo-
jemu przerażeniu. Przyjrzał się jej 
uważnie i zanim zdążył dokończyć, 
że zaraz będzie po wszystkim, mój 
martwy paznokieć był w jego ręce. 
Pamiętam szok i swoje zaskoczenie. 
Pamiętam ryk i wrzask, którego na-
robiłem i nie mniej zaskoczoną minę 
babci. I wreszcie ów spokój dziadka, 
swego rodzaju sytuacyjną szorst-
kość. Babcia użalała się strasznie 
nad moim losem, a dziadek… wy-
szedł. Gdy wrócił po jakimś czasie 
nie ukrywałem swojej złości. Mie-
rzyłem go oburzonym spojrzeniem. 
Lecz dokładnie w tym samym czasie 

zacząłem odczuwać ulgę i wdzięcz-
ność za to, że balast stłuczonego 
i odchodzącego paznokcia mam już 
za sobą, że teraz będzie już tylko le-
piej, że odrośnie nowy, że zakończy-
ło się owe uporczywe czekanie na to, 
kiedy ten siny relikt kolizji z podwór-
kową bramką odpadnie wreszcie, 
zniknie, spadnie jak kamień z serca. 
Było to swego rodzaju dziecięce ka-
tharsis, oczyszczenie z ciężaru ocze-
kiwania i strachu przed nieuniknio-
nym. Przerażający był dla mnie wi-
dok kciuka bez paznokcia, lecz jesz-
cze bardziej przerażające było czeka-
nie na to, kiedy w końcu odpadnie. 
I w końcu odpadł, z małą pomocą 
dziadka. Nowy paznokieć pojawił 
się szybko, a ja poczułem się wów-
czas jakiś inny, doroślejszy, zupeł-
nie jakbym przeszedł jakiś ważny 
życiowy egzamin (choć zdał go ra-
czej dziadek, a nie ja). A potem jakby 
uspokoiło się wszystko, zupełnie jak-
by po sztormie znów zagościła spo-
kojna, ledwie szemrząca tafla mo-
rza. Z tamtego okresu zapamiętałem 
jeszcze jedno. Kiedy zburzyli stary 
dom, kiedy dziadkowie przenieśli się 
do bloku przy ulicy Podwale, w mo-
jej pamięci pozostał jeszcze widok 
kupy gruzu, która po domu tym zo-
stała w trakcie rozbiórki. Pamiętam 
sterczące wśród ruin schody, pnące 
się ku górze, zerwane nagle, przeła-
mane, łypiące ku niebu jak kikut. Pa-
miętam, że ów dość absurdalny wi-
dok rozbawił mnie bardzo. Nie mam 
pojęcia dlaczego. Nie miałem poję-
cia także o tym, że tego wydarzenia 
dziadek nie przeżyje; człowiek, któ-
rego wyrwano kiedyś z korzeniami, 
którego skazano na ciągłą tułaczkę, 
którego właśnie wtedy, w momencie 
gdy korzenie chyba zaczął zapusz-
czać po raz kolejny, wyrwano z nimi 
znowu, ostatni raz. Zmarł, kiedy mia-
łem sześć lat. Ciężko zachorował 
na serce, które ostatecznie pękło, po-
dobno dosłownie. Nie rozumiałem 
wówczas znaczenia śmierci, nie ro-
zumiałem tego, co tak naprawdę się 
stało. Dziadka „zastąpiła” mi babcia. 
A on? Po prostu odszedł. Nie wiem,  
gdzie teraz jest. Mam tylko nadzieję, 
że schody, po których przyszło mu 
wówczas wejść, nie urywały się jak 
martwy kikut, wystający z kupy gru-
zu, którego kadr mam ciągle przed 
oczami. Mam nadzieję, że te inne 
schody, chynące ku górze tuż za bra-
mą, którą przyszło mu przekroczyć, 
zaprowadziły go nowego, lepszego 
świata, z którego nic i nikt go już 
nie wyrwie.     Jarosław Sawiak

Andrzej Sawiak z synem Władysławem 
(ze zbiorów autora)

Stary Leopold (Chrusty) i jego dawna 
zabudowa (ze zbiorów autora)

W sobotę wybrałam się z przyjaciółmi na koncert chary-
tatywny zorganizowany przez jaworznickie hospicjum. 
Wchodzących witała doktor Maria Bryła. – Pięknie Pani 
wygląda, jak królowa – wypaliłam na przywitanie. 
Promieniała serdecznością i dobrocią jak zawsze. Taką 
ją znamy. Bogatą w doświadczenie i pracę ofiarną na rzecz 
pacjentów wymagających opieki paliatywno-hospicyjnej.

Nadzieja i miłość

Wpatrując się w wyświetlane 
plansze, zobaczyliśmy, jak powsta-
wało hospicjum. Wśród założycie-
li widniała fotografia pielęgniarki 
pani Heleny Pulchny. Kiedy jesz-
cze w Jaworznie nie mieliśmy ho-
spicjum, pomogła mi, wypisaną 
ze szpitala samotną niewidomą 
panią Urszulę, umieścić w my-
słowickiej takiej placówce. I teraz 
jeszcze raz powiem – dziękuję, 
pani Heleno.

Zobaczyliśmy też, jak żyje ho-
spicjum. Odwiedzają tę placówkę 
przedszkolaki, młodzież szkolna 
i seniorzy. Tam jest „taka cierpie-
nia granica, za którą się uśmiech 
pogodny zaczyna”.

Pani Maria Bryła, prezes sto-
warzyszenia – na scenie ozdobio-
nej sercem – dziękowała pracow-
nikom, wolontariuszom i wszyst-
kim darczyńcom za wspieranie ho-
spicjum. Była królową wdzięczno-
ści. I odpłacono pani doktor, na-
tychmiast – też wdzięcznością, 
za 20 lat lekarskiej posługi dla 
pacjentów hospicjum. Kwiaty wrę-
czyła jej i bardzo dziękowała pani 
Joanna Faron, wiceprezes, na-
czelna pielęgniarka w hospicjum. 

My licznie przybyli też dziękowa-
liśmy. Oklaskami.

Koncert uświetnił 25-lecie dzia-
łalności Stowarzyszenia Hospi-
cjum Homo-Homini im. Brata Al-
berta w Jaworznie. Zadedykowa-
ny został wszystkim darczyńcom. 
Śpiewała Aldona Szostak. Słu-
chaliśmy szlagierów z filmu Mała 
Moskwa i ze Skrzypka na dachu, 
a także piosenek Demarczyk, Piaf, 
Streisand, German.
Uśmiechaj się

Do każdej chwili uśmiechaj

Na dzień szczęśliwy nie czekaj

Bo kresu nadejdzie czas

Myślałam o przemijaniu. 
O ostatnim etapie życia. Ho-
spicjum daje taką solidarność 
w cierpieniu, wygraną walkę 
z bólem. Tam życie jest inne. 
Życie, na ostatnim etapie odcho-
dzenia, kiedy szczególnie ważny 
jest drugi człowiek, pocieszyciel 
co ból uśmierza. W hospicjum 
człowiek jest dla człowieka bo-
giem – tak myślę. Ten niebiański 
Bóg to modlitwa i nadzieja. Ten 
ludzki, to miłość, codzienna służ-
ba choremu.

Barbara Sikora
eprasa.pl bcb23a10f0
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INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

Nowelizację kodeksu karnego wpro-
wadzającą konfiskatę samochodów 
kierowców prowadzących po spożyciu 
alkoholu przegłosował sejm w minio-
ną środę 16 listopada 2022 roku.

Przygotowana w resorcie sprawiedliwo-
ści i uchwalona przez sejm nowelizacja za-
kłada konfiskatę pojazdu prowadzonego 
przez pijanego kierowcę, gdy będzie miał 
co najmniej 1,5 promila alkoholu we krwi, 
bez względu na to, czy spowoduje wypa-
dek, czy też nie, lub jeśli spowoduje wypa-
dek przy zawartości co najmniej 0,5 promila 
alkoholu we krwi, a także w sytuacji recydy-
wy, gdy kierowca zostanie złapany po raz 
drugi na jeździe po spożyciu alkoholu.

Każdy przepadek będzie orzekał sąd, ale 
policja będzie mogła zająć samochód kie-
rowcy od razu na okres do 7 dni, a następ-

nie prokurator będzie mógł orzec jego za-
bezpieczenie.

Jeżeli jednak prowadzony pojazd nie bę-
dzie należał do pijanego kierowcy lub jeżeli 
zostanie on np. zniszczony w czasie wypad-
ku, będzie orzekany wówczas przypadek za-
płaty równowartości pojazdu na podstawie 
polisy ubezpieczeniowej, albo w razie jej bra-
ku, średniej wartości rynkowej samochodu.

Jeżeli zostanie złapany na gorącym 
uczynku pijany kierowca będący kierow-
cą zawodowym, będący właśnie w pracy 
za kierownicą, sąd orzekać będzie zapłatę 
nawiązki. Ma to być łagodniejsze rozwiąza-
nie, aby ukarany kierowca nie musiał płacić 
równowartości np. samochodu ciężarowego 
czy autobusu.

Zgodnie z uchwalonymi przepisami kon-
fiskacie nie będą podlegać rowery. Ustawa 
czeka na podpis prezydenta i wejdzie w ży-
cie po upływie trzech miesięcy od ogłosze-
nia w Dzienniku Ustaw.

Michał Kirker 

Stracisz auto, jak będziesz jechał 
samochodem po spożyciu alkoholu

eprasa.pl bcb23a10f0

https://www.parcela.jaw.pl/
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ługoszyn. Z

asadnym
 jest w

ięc posta-
w

ić pytanie: czy przyczółek ten zachow
ano,  

bo znajdow
ało się w

 tym
 m

iejscu osadnictw
o 

ludzkie przed delim
itacją granic, czy dopiero 

na tym
 w

łaśnie przyczółku takow
e się poja-

w
iło? N

ie m
ożna w

szak w
ykluczyć, że stary 

D
ługoszyn i ludzie tutaj m

ieszkający byto-
w

ali po obu stronach rzeki. R
zeki, która łą-

czyła, a nie dzieliła; bo przecież po obydw
u 

jej stronach były królew
skie dobra starosty 

będzińskiego aż do roku 1789. O
w

a P
asze-

ka m
ogła być w

ięc tak napraw
dę integralną 

częścią w
si lub jej przyczółkiem

, aczkolw
iek 

funkcjonującym
 pod inną nazw

ą. A
 skąd 

takow
a. D

ziś kojarzy się ona ze słow
em

 „pa-
sieka”, a w

ięc z pszczelarstw
em

, pierw
otnie 

oznaczało w
szak teren w

ysieczony pod w
y-

pas bydła, upraw
ę lub osadnictw

o. D
opiero 

potem
 nabrało „pszczelarskiego” znaczenia. 

N
ie m

ożna w
szak w

ykluczyć, że jednym
 

z g
łów

nych zajęć tutejszej ludności było 
bartnictw

o. Z
najduje to odzw

ierciedlenie 
na pieczęci w

iejskiej niem
al z tego sam

ego 
okresu, a m

ianow
icie z 1847 roku, na któ-

rej w
idnieje pszczelarz, ul, plaster m

iodu, 
a w

szystko to zw
ieńczone królew

ską koroną 
(ta część w

si przez w
ieki była królew

szczy-
zną). N

ie w
iem

y niestety, kiedy ow
a osada 

pow
stała, jak długo istniała, przypuszczać 

należy w
szak, że zanikła w

 zw
iązku z fak-

tem
, że teren nadprzem

szań
ski był pod-

m
okły, m

eandrujący i być m
oże zalew

ow
y, 

co spow
odow

ało zanik osady i przeniesienie 
się m

ieszkańców
 tejże na lew

y brzeg rzeki. 
C

zy ow
a P

aszeka była sam
odzielną w

sią, 
czy była przysiółkiem

 D
ługoszyna lub jego 

integralną częścią? Tego nie w
iem

y. W
iem

y 
natom

iast, że istniała, m
ając w

szak dość 
efem

eryczny charakter, sadow
iąc się w

ów
-

czas tuż za starym
 m

ostem
, przy drodze 

n
a B

ęd
zin

. I co ciekaw
e, p

om
im

o faktu
, 

że znajdow
ała się po drugiej stronie rzeki, 

to stanow
iła integralną części w

si D
ługo-

szyn, jaw
orznickiej parafii, jaw

orznickiej 
g

m
in

y, au
striackieg

o w
ów

czas zab
oru

, 
a dzisiaj leżąc w

 granicach m
iasta Jaw

orzna, 
których północny odcinek niem

al dokładnie 
pokryw

a się z linią graniczną ustanow
io-

ną na kongresie w
iedeńskim

 w
 1815 roku 

i w
 niezaw

iniony sposób stanow
iąc sw

ego 
rodzaju pozaborow

ą spuściznę.J
A

R
O

S
Ł

A
W

 S
A

W
IA

K

–
 A

le
 się

 o
statn

io
 

w
 tej p

o
lityce

 d
zieje, 

d
e

te
kty

w
ie.

–
 W

id
ziałe

m
, sąsie

d
zie. 

W
id

ziałe
m

. Ż
ad

n
a 

w
ład

za n
ie

 je
st d

an
a raz 

n
a zaw

sze
.

–
 N

o
 tak, ale

 to
, 

że
 p

e
ło

w
cy o

d
b

iją 
w

o
jew

ó
d

ztw
o

 
z p

iso
w

skich
 rąk?

–
 M

n
ie

 te
ż to

 zasko
czyło

.
–

 Jak w
id

zisz, taki 
m

arszałe
k to

 b
ie

d
n

y 
czło

w
ie

k. R
an

o
 je

d
zie 

d
o

 p
racy, a w

ie
czo

re
m

 

w
ych

o
d

zi sp
ako

w
an

y 
w

 karto
n

ie.
–

 O
j tam

, o
j tam

. N
ic 

złe
g

o
 m

u
 się

 n
ie

 stan
ie.

–
 N

o
, ale

 n
aw

e
t kie

ro
w

cę 
m

u
 o

d
e

b
rali. I jak 

m
yślisz, kto

 p
o

 n
ie

g
o

 
p

rzyje
ch

ał?
–

 C
h

yb
a zab

rał się 
ze

 sw
o

im
 d

yre
kto

re
m

.
–

 N
o

 tak, a te
n

 zaraz 
b

ę
d

zie
 m

iał p
rze

rąb
an

e.
–

 P
rze

z lata d
o

je
żd

żali 
in

n
ych

, to
 te

raz sam
i 

p
o

czu
ją m

o
c i „m

ió
d

” 
takich

 d
ziałań

.
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